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P r z e d  t a l e n t  c z y t a n i e m  t a n s l j t o c j l
czyta .Wladonio, po ukończeniu drugiego sywał, iż prezydentem może być tylko Po- 
^ ł a ^ \ k,°nstytucyi w  plenum Sejmu o- lak i katolik. Niem niej przeto chadek Czer 
%tun°  te3ist raz jeszcze do kom isyi kon- niewski pospieszył zgłosić „katolika", jako. 
* % «  S61 aia poczynienia poprawek. Ko- votum mniejszości...
s\v0jp 3i0ustytucyjna ukończyła obecnie W  art. 102 skreślono ostatnie zdanie, ©*°Je
§otó-vV ” prace' * tekst konstytucyi już jest piewające: „Kary, połączone z udręczenia'
Cstator,clIa trzeciego, a w ięc decydującego i m i lizycznem i, są niedozwolone". W idocz-
ctne ^ ns° 0’ czytania w  plenum. To ostate- nie katolickie sumienie praw icy koniecznie

Pr, CZytonie nastąpi zapewne niebawem, domagało się „udręczeń"; w  m iejsce ska-
0C2yji>zyjm y się pracom komisyi. suwanego ustępu dodano bardziej katoli-

s°c?ar'ViSta rzecz —  wszystkie poprawki ckie zdanie: „ustawy określą środki przy*
ł>lok. lspyc2ne zostały obalono zwartym  
<%2 klerykalno-endeckim. a w ięc np.
(zą-p0 ° n°  ustawodawczą in ic ja tyw ę  ludu 
dnio ./^kowanie nowych ustaw bezpośre- 
flov/ePrzez lud ); odrzucono referendum iu*
4ąje ’ Przekazanie ustaw do bezpośre*
Itbę głosowania przez lud; odrzucono 
3 % w faoy> Jako reprezentacyę pracy na- 

fizycznej i  um ysłowej; odrzucono 
todnoizbowośoś; odrzucono wybory 

ko ?n*a Przez lud i elektorów; odrzuco- 
stwa feszcie oddzielenie Kościoła od Pań- 
H'n0u ^wiecką szkolę, a nawet zasadę ró*

•'lóv ■'aWni8nia. wyznań.
Pô j. arQy oczywiście tylko o ważniejszych 
W2g)( , kaeh lewicy. Natom iast zatrzymano,
Hycjj' nie wprowadzono cały szereg ujern- 

Ą  p0stanowień reakcyjnych.
Przede wszy stkiem zatrzymano se*

r̂ y c z

»prace“ i  tekst konstytucyi już jest

Prof_ ‘ Fezem w  myśl tego, co powiedział 
kia yy ui)anowicz podczas drugiego czyta* 
Zl'e?y0. ®ei*nie — prawica bynajm niej nie 
Seibb. 0Vlra*a z kwalifikowanej większości

ckich potrzebnej dla. obalenia sena- 
ZkUije P°krawek. Kwalifikow aną większość 
dena^ !‘°no tylko z trzech piątych na je* 

W * 6 dwudziestych, czyli, że o jedną

P5 o S>
sy§ pj.?'v3e socjalistyczni ostrzegali komi- 

•ad tą prswckacyą, tkwiącą w  przyle j
k kwałif 

dczs  4,»
*% 0' litowanej większości, ale p, Du- 

2 oświadczył, że senat w ogćle traci 
o\yj ’ y3tus jeże li przeciwko jego sprzeci

w i  ^  s ta rc zy  zwykła większość. Zapom- 
° tywacyi samej prawicy, która nie* 

tylk Us^ ov/a*a dowieść, że senat jest po 
togr. p° 1rzebny, aby zmusić do ponowne- 

*dej * ;̂ tozenia źle ułożonej ustawy. W  ta- 
j  ‘ Austryi istnieje wprawdzie senat, 

neł kwalifikowanej większości nie 
W * a Się.

traktującym  o składzie senatu 
,..aa°  oczywiście wszystkich w iryli*

przyczem po
^  k.et koniecznie chciał i 

30h,v, ,Jryę — prawników, tego jednak nie

Sei tei liczbie biskupów, z-j' u/j v; u j. y v.’ 

i koniecznie chciał dodać jeszcze°% iIy<r
S i ^ ^ t o m i M t  zia,godzono cenzus osia- 
/kkQ5 . dry był wym ierzony głównie prze* 

Uste;0botnik°m , dodaniem następujące* 
^żeo- U' ”^dwnież nie tracą prawa wy- 

**°kytu ° rob°tńicy, którzy zm ienili miejsce 
^  jjj ’ ^skutek zm iany m iejsca pracy, o- 
<:i6\VoU “*■ bicy państwowi, przeniesieni słu-

w  •
avvie wyborów  prezydenta oczywi- 

Otbi/2ymarao w y^0Ey przez Se|m i senat, 
s*’ skreślono art. 43, który przepi*

musowe, przysługujące władzom admini
stracyjnym  dla przeprowadzenia ich zarzą
dzeń".

W  art. 103 (o prawie własności) dodano 
w  końcu: „Ziem ia, jako jeden z najważniej
szych czynników bytu narodu i  państwa, 
nie może być przedmiotem nieograniczone
go obrotu. Ustawy określą przysługujące 

państwu prawo przymusowego wykupu zie
mi, oraz uregulowania obrotu ziem ią pi-zy 
uwzględnieniu zasady, że ustrój rolny Rze
czypospolitej ma się opierać na zdolnych do 
praw idłowej wytwórczości i  stanowiących 
osobistą własność gospodarstw rolnych5*.

Oczywista rzecz, odrzucone zostało so- 
cyalistyczne brzmienie art. 103, stojące na 
gruncie uspołecznienia narzędzi produkcji 
i  kontroli państwa nad środkami produ
kcja. i  wym iany.

W  art. kościelnych zatrzymano uprsywi* 
le j cwane położenie katolicyzmu, przyzna
jąc mu w  art. 117 „naczelne stanowisko" i 
stając na gruncie konkordatu ze stolicą a- 
postolską". Czyli, że państwo polskie nie 
ma prawa samo regulować położenia K o
ścioła w  państwie. Natomiast zasada od
dzielenia Kościoła od Państwa została na
turalnie odrzucona.

Na skutek protestów ewangelików  złago
dzono położenie kościołów mniejszości i  pro 
ceder „uznawania" nowych 'wyznań. Art. 

118 ma brzmieć: „Kościoły mniejszości re
lig ijnych  i inne prawnie .uznane zw iązki re
lig ijne rządzą się same własnem i ustawa
mi, których uznania państwo nie odmówi, 
o ile nie zaw ierają niczego sprzecznego z 
prawem. Stosunek państwa do tych kościo
łów  i wyznań będzie ustalony w  drodze u* 
stawy po porozumieniu z ich prawną repre
zen tacja ", Art. 119 ma brzmieć: „Uznanie 
nowego wyznania, dotąd prawnie nieuzna- 
nego, nie będzie odmówione zw iązkom  reli
gijnym , których urządzenie, nauka i ustrój 
nie są przeciwne porządkowi publicznemu, 
lub obyczajności publicznej".

Najsmutniejszą częścią uchwał kom isyj
nych są artykuły szkolne,

W  art. 125 zatezynaano przymusową nau
kę re lig ij dla m łodzieży poniżej lat 18 stu 
(jeden z posłów proponował przymus do lat 
20-stu), natomiast odrzucono poprawkę po
sła tow. Chudego, w  kierunku uzależnienia 
przymusu religijnego od woli rodziców. So
c ja liśc i zaproponowali skreślenie 2  go ustę
pu tego artykułu, według którego „k ierow 
nictwo i nadzór nauki re lig ii w  szkołach 
należy do właściwego związku re lig ijnego";

wychodzili bowiem z tych założeń, co zarząd 
główny zw iązku nauczycieli szkół powsze
chnych, który w  swym m.emoryale oświad
czył, że ponieważ art. 125 nie wym aga, aby 
re lfg ii udzielał koniecznie ksiądz, w ięc w  re
zultacie owo „k ierow nictw o" księży spowo
duje kuratelę Masus nad calem nauczyciel
stwem. Naturalnie kom isya ów ustęp o kie
rownictw ie kleru zatrzymała.

Najfataln iejszcm  jednak jest zatrzymanie 
art. 128, według którego „każdy obywatel 
ma prawo wychowywania w  szkole powsze
chnej przez nauczycieli tegosamego co dzie
ci wyznania".

Próżno socyaliści, W yzw oleńcy i Piast ow 
cy nawet dowodzili niesłychanej szkodli
wości tego artykułu, wykazując, że nigdzie 
na świecie niema nic podobnego; że szkoła 
taka jest powrotem do średniowiecza; że o* 
znacza wojnę re lig ijną I narodową w  szkole 
oraz odepchnięcie ewangelików, unitów, 
prawosławnych i żydów  do obozu wrogiego 
dla Polsk i; że szkolą wyznaniowa oznacza 
obniżenie nauczania i rozbicie jednej po
rządnie funkcyonującej szkoły na k ilka dro
bnych, nic nie wartych itd. K leryka li i en
decy stali murem, i chadek Czerniawski do
wodził, że mało jest mu szkoły wyznanio
wej —  stawia się poprawkę, aby samo nau
czanie, sama treść nauki została zorganizo
wana „na zasadach wyznaniowych", ś re 
dniowieczny poseł chadecki dowodził, iż w  
szkole może nauczać ty lko taki nauczyciel, 
którego katolicyzm  jest powyżej wątpliwo
ści (oczywista jedynym  powołanym egzami
natorem tego katolickiego usposobienia nau 
czycieli. może być tylko ksiądz), zaś wszelki 
postępowiec, radykał, niedowiarek itp. nie 
może być nauczycielem w  polskiej szkole. 
W  końcu kom isya uchwaliła wyznaniową 
szkolę dla P o ls k i

Jeśli owa wyznanlowość zostanie uchwa
lona przez Sejm, będziemy zupełnym, uni
katem wśród narodów, — właśnie my, któ
rzy najbardziej potrzebujemy oświaty nie
zależnej.

Raz jeszcze należy napiętnować haniebne 
zachowanie się N. P. R., których reprezen
tanci posłowie: W ilczkow iakow a i Herz g ło 
sowali za wyznaniową szkołą. Trudno po- 
prostu znaleźć dostatecznych słów, aby na
piętnować to niesłychane głosowanie, które 
oddaje jutro M asy rcboimicsej p'id opiekę 
sluhfttyżowanego kleru !

Tak w  ogólnych zarysach przedstawiają 
się prace komisyjne.

Konstytucya po odrzuceniu socja listycz
nej formuły własności, Izby pracy itd., na
brała charakteru czysto hurżuazyjnego. A le  
co gorsza, projekt konstytucyjny godzi w 
zasadę demokratyczną, odrzucając bezpośre 
dnie ustawodawstwo ludowe, jednoizbo* 
wość, demokratyczny wybór prezydenta, na
tomiast wprowadzając kwalifikowaną' w ię
kszość. W reszcie projekt kom isyjny klery* 
kallzu je państwo I szkolę, tamując wyzna
niową szkołą rozwój oświaty i kultury pol
skiej, a więc i rozwój Polski wogóle!

Niebawem na - plenum Sejmu rozegra się 
ostatnia bitwa o konstytucję.,.

2Ł  .Czapiński.



„W A P  H Z O D“ Nr. 53

Kolejarze i robotnicy rolni
W  sobotę o gociz. 2 po południu ustała mobb 

lizacya kolei, zaprowadzona dekretem z 23 lu
tego. Przez okrągło 10 dni koleje stoły pod za
rządem wojskowym, a kolejarze pod prawami 
■wojsk owemi dlatego, że garstka wichrzycieli- 
prowokatorów z obozów komunistycznego i en
deckiego chciała przeforsować natychmiastowy 
strejk, nie chcąc rozmyślnie czekać na upłynię
cie wyznaczonego przez Związek zawodowy ter
minu do 7 marca. Już dziś jest faktem ustało^ 
nym, że sporadyczne i  lokalne strejki, które wy- 
buchały w Warszawie od połowy lutego, były 
robotą na zimno robioną z wyraźnym zamiarem 
sprowokowania kolejarzy do wyłamania się z 
pod posłuszeństwa dla swej organizacji. Na tę 
prowokację tylko mała ilość kolejarzy dała się 
złapać, natomiast rząd wpadł kompletnie i nie 
zoryentowawszy się w sytuicyi, wyjechał z naj
większą armatą, trafiając oczywiście przeważnie 
tych, którzy o strejku w owej porze nie myśleli,

Dopiero t m  nierozważny krok rządu, a w 
szczególności motywy przez rząd w Sejmie i pra
sie podane, zmusiły kolejarzy do obrony, do 
strejku. Jakże się dziwić temu, jeżeli się widzi a= 
ło, że rząd aresztuje tych funkcyonaryuszy 
Związku zawodowego, którzy byli przeciwni 
strejkowi, a nie tyka prawdziwych winowajców? 
Jak mogli kolejarze spokojnie znieść, że zamiast 
odpowiedzi na żądanie chleba, żądanie podno
szone przez 5 miesięcy, otrzymują rozkaz pra
cowania pod bagnetami? Strejk kolejarzy był 
nie powodem mohilizacyi, przeciwnie— m iii fary 
zacya dopiero wywołała strejk i jako taki, jako 
obrona przed wybijaniem „einzlów" był pomy
ślany.

Cios, jaki rząd zamierzał zadać najpotężniej
szej z pomiędzy organizacji robotniczych, odbił 
się głośnern echem w szeregach zorganizowanej 
klasy robotniczej wszystkich zawodów. Niech 
sobie prasa burżuazyjna —- w tym wypadku ca
ła bez różnicy przekonań zajęła front przeciw 
robotnikom — wypisuje i niech oszczercy klery- 
kalni wygadują, co im się żywinie podoba; fak.< 
tem jest, że najpoważniejsze zawody i najwięk
sze centra przemysłowe — górnicy, naftowi, me
talowcy — strajkowali i  dopiero na rozkaz swej 
organizacyi podjęły pracę. I sukces tego wiel
kiego porywu nie dał długo na siebie czekać. — 
Wprawdzie p. Witos w swych mowach i ode* 
zwach ciągle zapewniał, że nic utrzyma milita
ryzacji ani o godzinę dłużej, aniżeli konie
czność będzie wymagała, jednakże — zapytaj
my — kiedy ta „konieczność" ustała? Czy może 
wtedy, gdy nawet, tak potulna zwykle Narodom 
wa Partya Robotnicza wzięła na kieł i  przyło
żyła p. Witosowi pistolet dc. piersi?

Jakiekolwiek następstwa przejścia te będą 
miały, jeden już widoczny sukces odniosła z 
rrch klasa robotnicza: oto równocześnie z u- 
chwałą o zniesieniu milifaryzacyi powzięła Ra
da ministrów drugą uchwalę, która czyni za

dość żądaniom Związku zawodowego robotni
ków rolnych, postanowionym na z&sziorniesi to
cznym zjeździć warszawskim. Zjazd ten, jak w 
swoim czasie pisaliśmy, wezwał rząd, aby zmu
sił oporny Związek ziemian do stosowania się 
do ustawy, t. j. do załatwienia zatargu między 
nim a robotnikami w drodze rokowań. Związek 
ziemian uchylał się od tęgo obowiązku pod po
zorem, że gdzieś ktoś z fornali podczas najazdu 
bolszewickiego fraternizował z najeźdźcami i na 
tej — zmyślonej albo grubo przesadzanej — 
podstawie sabotował' ustawę, wywołując groźbę 
strejku rolnego, Prnda mini3ti-ów na temsamem 
posiedzeniu z 4 marca, na którem uchwaliła znie
sienie militaryzacji kolei, zastmawiała się -r  
jak brzmi komunikat urzędowy — nad zatar
giem między związkiem ziemian i  związkiem 
robotników rolnych i uchwaliła zwrócić się do 
marszałka Sejmu o przyspieszenie obrad nad 
wniesionym przez rząd projektem ustawy w 
przedmiocie zmiany ustawy z daia i  sierpnia 
1919 r. o załatwieniu zatargów zb:orowych mię
dzy pracodawcami i pracownikami rolnymi. — 
Nowela ta przewiduje wysokie kary pieniężne 
Inb aresztn za uchylenia się jednej ze stron cd 
udziale w rokowaniach w powołanych do tego 
komisy ach. Nowela ta ma również nadać prawo 
ministrowi pracy przedłużenia mocy umów do
tychczasowych i wprowadzenia w nich niezbę
dnych zmian.

Nareszcie rząd zebrał się na energię w pożą
danym kierunku. Widząc, co narobił swe-m zwle
kaniem, a potem nagonką na kolejarzy, mąć! 
zupełnie racyonalnie przyspiesza uchwalenie 
środka prawnego na opornych ziemian, aby u- 
niknąć katastrofy dla państwa, jaką niewątpli
wie byłby strejk rolny obecnie z rozpoczynającą 
się wiosną. Inne metody, inne skutki: gdyby 
rząd był bodaj część tej rozwagi poświęcił spra
wie kolejarzy od października do lutego, byłby 
uniknął następstw, jakie już się okazują i  jakie 
jeszcze w przyszłości nastąpią.

Jesteśmy na tyle obiektywni, że z uznaniem 
przyjmujemy do wiadomości każdy mądry krok 
nawet tego rządu. Byłoby tylko pożądanem, aby 
rząd na tej drodze wytrwał, t. j. by nie ograni
czył się do zwrócenia się do p. marszałka Sejmu, 
ale użył inńycb stojących mu do ; dyśpozyćyi 
środków, póki jeszcze czas.

v ______________________  ił.

Z Górnego Śląska
w iatach 1895—1919 musiało emigrować 
3 8 8 0 0 0  Polaków. Za to  w tychże iatach 
przybyło tam przy pomocy państwa pru
skiego 3 5 8 .0 0 0  nasłanych Niemców. Tak 
wypierały Prusy polską ludność z  jej ziemi.

Echa nadużyć . 
Banku kupiectwa poisktefl"

„Robotnik" warszawski donosi, że j
Stołowski, szef sztabu M. S. W. otrzymały 
którego ma już nie wrócić na swoje stan® 
„Robotnik" stawia to w n a stęp u ją cym i z™ 
z aferą „Banku kupiectwa polskiego": 0p-

„P. Niesiołowski — pissse. — dzi# 1 p i 
tnym wpływom jednego z matador’0' ^ j j i  
ku, p. Marchwickiego, / zamiast ^  . p o 
kryty cznej stanąć w obronie państwa, ^  
wał przewlec akcyę zabezpieczenia
od strat w interesie Banku, Pierwszy 
nikat był tak zredagowany, aby , -g^K0' 
nic nie powiedzieć i nie zaszkodzić ^  
•wi kupiectwa polskiego. Rewelacją» 
tnika" temu stanęły na przeszkodzie . v  

Ponadto „Robotnik" przytacza jakąś 11 ^  
ferę, w której wymienia nowe nazwisko nydz6’ 
dnio wykrył „Robotnik" ryżowy skandal 
wsfciego). W  tej drugiej sprawie pisze: — 0

„W  komisyi zakupów7 wojskowych ^ a i  
dtaiu czynny był ni ej alei p. Reiss. v  ^  $ 
ność tego pana przybrała takie fortuJ 
parlament uzbrojenia .awirócił :a &
6-go (sądowego) o wszczęcie dochodź® Q j,y 
dowego przeciwko p. Reissowi. ^ . ^ 1 0  
ło przea pewien czas prowadzone i yjjp 
•wyniku materyał mocno obciążają0̂  . p&i 
Reissa, który dopuścił się milionowy geś 
użyć. Atoli przed kilku tygodnia03 
Niesiołowski zażądał przysłania mu “^ 0# ' 
rżenia aktów Reissa. Żądaniu sp&
łowiskiego uczyniona zadość i akty 
iwde nadużyć p. Reissa utknęły w o3’, 
szefa sztabu M. S. Wojsk." .

Jeżeli nasz bratni organ nie został W ẑ y_ ił 
szczególe w błąd wprowadzony,, to
ministerstwo spraw wojskowych me 
winno

umwo spraw twiojsaowycn -0jjy y
zmniejszyć swój personal, zakf0! y tf
mi mrus IcTr n (\xt -f c-m m a  proin in . Ż© - „ 1$miarę europejską (w tem znaczeniu, z® -. % 

lu funkeyonaryuszów, ilu naiiczyóby 100 ĵóiflO
pewne w całej pozostałej Europie!), 
przeprowadzić i kontrolę moralną ẑ r°  . 
nycb tamże tysięcy (!) ludzi. ^ 0  t

Sam nadmiar bowiem funkcyonaii71 
nadmiar wolnego czasu jest czynniki®03 
ridlizująćym — zwłńszffiża w iirzęd® ,e
nyrd.

Pan minister Sosnkowski w 
swych poglądów uwierzył snadź w cudm ^d1 
poniekąd na punkcie utrzymania ludzi « 1 
moralności — działalność ks. OraCZ0lp i& ^ i 
głośnego coprawida głównie z órganizu^jyyol3 j 
rzłiwych scen w pierwszych momeńta£» ^
Polski... Może dziś żałuje, że nie 
go raczej kapelanem przy swiojem miulS'
(na księży jest teraz dobry sezon) dl® ^  df 
2000 zatrudnionych w nim lu«M... .Jeż®'1 ,yć & 
leee śdę coś popsuło, że zaczynają 1:011 
różne kwestye zakupowe.

pałaców zostały tu wyniesione na P ^ ^od 1̂PRZECŁAW SMOLIK
(CZESŁAW WROCKI)

Sześe lat aa Dalekim 
Wschodzie

(Wspomnienia jeńca z niewoli rosyjskiej)

so

Statek nasz płynął wieczorami w morzu błę
kitnego płomienia i iskry. Zjawisko to pochodzi 
od fosforesoencyi tych miryadów drobnych ży
jątek, zwłaszcza polipów-morskich, które pod 
wpływem ruchu wody — w najbliższej od swego 
ciała okolicy — fosforyzują, zabezpieczając się 
tym oślepiającym blaskiem od napadu przypu
szczalnego wroga. Odtąd zjawisko to towarzy
szyło nam długo i zniknęło aż na Indyjskim 
Oceanie. '

Piątego dnia. (wreszcie!) dobiliśmy do brze
gów kontynentu Azyi, do portu Hóng-Kong w po 
ludniowych Chinach. W  Hong-Kong zapowie
dziano nam dłuższy postój ze względu na zamó
wione tutaj jeszcze w Nagasaki owe instałacyo. 
dla naszego statku. Statek nasz stanął na ko
twicy w dość znacznej odległości od „mola", a 
ja w tejże samej chwili poczułem się zdrowym i 
odrodzonym— Następnego dnia już od wczesne
go ranka spadła na statek liczna rzesza chiń
skich majstrów i robotników. Na statku zapa
nował krzyk, stuk siekier, zgrzyt pił, brzęk łań
cuchów u ■wszystkich pracujących eatą forsą, 
żórawi okrętowych i ścisk tak straszny, że kto 
tylko mógł z pośród pasażerów, uciekał do por
tu. Port rozległy, zabudowany 2 trzech stron gę
stymi rzędami ogromnych, wielopiętrowych 
gmachów murowanych, potężnych dokótw i  ma

gazynów. Nad miastem i portem wznosi się, ni
by strażnik zbrojny i zawsze czujny, wysoka 
góra Pick, potężnie ufortyfikowana i w całości 
zalesiona gęstym podzwrotnikoiwym parkiem. 
Wśród gęstwy palmowych i bambusowych ga
jów kryją się dyskretnie i chytrze — mordercze 
■paszcze dalekosiężnych i szybkostrzelnych cię
żkich dział, każdej chwili gotowych zasypać 
miasto i morze w promieniu kilkunastu kilo
metrów gradem niszczących pocisków, i zamie
nić cały ten ludny i port i kwitnące wielkie 
miasto w kupę gruzów7. Wśród tego samego za
chwycającego paa-ku, pokrywającego górę Piok, 
stoją na stokach góry pod osłoną fortów i dział 
przepyszne pałace i wille władców tego portu i 
wielu innych ria wszystkich morzach świata — 
Anglików, — każdy pałac w ogrodzie pełnym 
przedziwnych i rzadkich roślin i kwiatów, spro
wadzanych ze wszystkich stron świata, pielę
gnowany w bezcennych ogromnych wazach z 
chińskiej i japońskiej porcelany... Wszystko, co 
sobie wymarzyć może wysubtelniona a przytem 
brutalnie egoistyczna wyobraźnia europejczyka
mi lionera, jest do usług tych władców świata. 
Wychodziłem — i pieszo — po-gładko wyasfal
towanych i bardzo stromych ulicach, — i wyje
żdżałem linową koleją, kilkakrotnie na rzczyt 
tej bajecznej góry, na której wszystko jest dzie
łem pomysłowych rąk ludzkich, rezultatem 
krwawego trudu wiiotysięcznych rzesz tych nie 
wolnikó'w o żó.tej lub bronzowej skórze. Gała ta 
góra była siedemdziesiąt lat temu, t. j, w mo
mencie, gdy Anglia port ton Chinom ' zabrała 
(1842 r.), nagą skalistą . pustynią! Dziś jest 
ziemskim rajem dla tych kilkudziesięciu, czy 
kilkuset Anglików, którzy ją  zamieszkują. Ka
żda garść ziemi i każdy kamień do budowy tych

tłego malajczyka, kulisa chińskiego i ĉ 0 W, 
Góra jest tak stroma, że wszystko mp L ^  K . 
tu wynoszone na ludzkich barkach, P  
setą budować kosztowne maszyny , joro1!? 
gania w górę ciężarów, gdy robotnik ,>k°J 
jest tu do dziś bajecznie, jest baniebo ® .
Wszakże i dziś jeszcze tylko angie 3̂ u# 
narz łub żołnierz, chińczyk — porno®1 ^ 1  f 
dlowy z miasto, lub nieznający czy ^ adc^ 
nujący tutejszych obyczajów „białyci1 1 p0fc,{ 
turysta-podróżnik ze statku, stojącego '  ^  
drapie się na szczy t. — Picka Pia9Z0AnSlik  ̂
linową koleją! Każdy szanujący się n --------- v    ,Qi

dzi sobie rozparty wygodnie w lek ty c® ^ W 
•skazitełnie białym, leciucimym ubrarn1^  jiię- 
łym, prawdziwym, „panama," na głoiVViI®’. . 
go biegiem czterej malajczycy lub ku. z0 
scy, zadyszani, zalewający się potem 1 alP
raną na prawym barku od drążka ^
jedzie na „rykszy", zaprzężonej w 0̂
czyka, zwykle tutaj pociągowe 
którego biegnie drugi kulis, gotów ka* 
zastąpić zaprzężonego, jeśliby t.en go
dze... dodać jeszcze należy, że Ca(M$l0* $ 
Pi.ck je*’ nawodni u a siiucznie wodą, 
dzaną ze znale* u anKa czy Kilkaaa-sO-v j
trów odległych. Upał w Hon.g-K0° S 1 t-z&g, 
nas niby ciężka, chwytająca za gard ,jty ft ', 
ją ca oddech zmora, — upał wilgotny, 8  
sy cony dziwnie ciężkim aromatem P ° jiia u®1 ■
kowej przyrody. Przed upałem tym 1113 
czki, chyba nocą! Więc też mieszkaj A  d̂oP1
„biali" żyją, pracują, myślą, bawią 
wieczorem do późnej nocy, a darem I
drzemią.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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’ ruchu socyalistycznego
^'sdzynarodawa wspólnota partyj 
xa socyalistycznych

^  Wiv'i>1:1̂erency  ̂ 'wiedeńskiej wybrano komi
k i W ^aw czy, który 27 lutego ukons-tytuo- 
Nie W Ustępującym składzie:

Gedebour, 
f C , Slawe11. Wallhcad.
Aastiya,: LonSueł,
ftosVl̂  , Ici’’ Skaret,
S?waiL rtow’ Szrajder, 
ing0„  r?a* Graber, Grimm,
Łotwna^ la: Kosaniu (zastępca, Kmtan).
^twa.S 1Z“ ’
Paajg'Jaausz«kieiwacz,

Kapłański fza«stępcia Locker);
- «ma; P istiner

Cermak.
vl y: Kunfi.

2 5 t, ^  ^ykonawczy wybrał zarząd, złożony 
^°w: Adler (Wiedeń), Grimm (Berno 

*S4) lufo, e)= Lede-bour (Berlin), Longuet (Pa- 
êkref  ^ ‘d (Manchester).

^ty Uc, arz,eon, pełniącym obowiązki wykomar 
Mej* Wa* narządu, wybrany został Fryderyk

f c ń A  wtykoneiw^zy >ucfalwialił ń-aitychmiast 
Nd 2̂ ®c , do zorganizowania zgromadzeń, ce- 

^phiienia towarzyszy z uchwałami 
sift i Pi®rwsze takie zgromadzenia od- 

^astacl warca w© wszystkich większych
1) py 2 Porządkiem dziennym:

8ttC|i rozwiązaniu gwałtem zagadnień
3  %&kutek w°jny,
11 sin „ milrtaryzmówi 1 przeciw powiórze-
3) za ! ° jny>
4) Za 8Vvizy^ traktatów pokojowych,
3) Za ŁarQostanowie,niem ludów,

^  dowiązaniem zagadnień ekonomicz- 
k°ści_ ^yśi zasad mi ędz y na rodowej solidar-
i ^ e i  '
tdaja ^kwalono do programu uroczystości

j wHczyć żądanie powszechnego rozbro-

Rg
r

rewiizyi traktatów pokojowych.

robotniczy na W ęgrzech
ejk ^^edziiałek wybuchł w Budapeszcie 

 ̂ Ml JUkarzy. Rząd zorganizował z „odradza- 
i ^?§der“ i z studentów techniki ban-
W j jj t’6jkówJ którą odkomenderował do 2a- 
' ^ k a i^ ^ ta w ie  prawa wojennego drukami 
?®etv 2®j z poleceniem wydawania wspólnej 

hotwv, CŁiLCjaU j  OOIJ
^°dawcóiw żądania podwyższenia za- 
Grgan.iza.cya drukarzy została przed 

na skutek denuncyacyi 
w rî r|'lai!!S:kick“ członków rozwiązaną, a do- 
'(łl? ie f^G P°da  ̂ przyczyny tego gwałtu. -- 
te ^ k t tie|ż protestem przeciw temu zarzą- 

że ; rego znaczenie polega głównie na 
V  0(l c St to w°Sdle pierwszy ruch robotni- 
s%fjle 2asń zwycięstwa kontrrewolucyi, która

Biczęg^^^czyła: wszelkie objawy ruchu ro-

Są też i inne objawy, wskazujące na wzmoże
nie się ruchu wśród prześladowanych rzesz ro
botniczych. Wydawany pracz łaniistrejków 
wspólny organ donosi między innymi, że perso- 
nal budapeszteńskiej kolei miejskiej uprawna 
systematycznie sabotaż. Głodujący persona! 
chwycił się tego środka walki,, nie mogąc w le
galny. sposób uzyskać polepszenia bytu.

Wzburzenie w masach robotniczych rośnie z 
powodu coraz większego bezrobocia. W  samym 
Budapeszcie jest 25.000 bezrobotnych; w Szege* 
dynie 20 procent kwalifikowanych robotników 
z powodu braku pracy musi wykonywać prace 
robotników dziennych. Rząd i gminy zniosły za
pomogi dla bezrobotnych, a orgamizacyom unie
możliwiono danie pomocy przez zawieszenie ich 
działalności i  skonfiskowanie ich funduszów.

To też ruch ten wywołuje zaniepokojenie w 
sferach rządowych. / Jeden z filarów obecnego 
„porządku11 hr Andrassy oświadczył, że „nie
bezpieczeństwo rewolucyjne na Węgrzech wcale 
jeszcze nie zniknęło11. Powiada on dalej, że „na 
Węgrzech istnieje jeszcze wiele możliwości 
wmówienia się remolucyi11 i dlatego radzi 
swym przyjaciołom politycznym, aby nie zada
walali się tem, że mają moc do utopienia rewo- 
lucyi w  krwi, lecz by szukali innych sposobów 
do uchylenia niebespiecacńsitiwa rewolucyi

0 przyszłość naszej walut?
Napisał Dr Józef Brofener 

I.
Giełda szaleje. Z  żywiołową siłą rozbija mar

kę polską w puch, w setne franka, tysiączne do
lara. Właścicieli gotówki ogarnia panika, uczu
cie lęku przed papierowym znakiem. W  uciecz
ce do realnych wartości ciżba zmienia się w po
płoch, pozbawia względów i równowagi, Ludzie 
się depczą, tratują, kłębią, jak gdyby każdej 
chwili mogło hyc już zapćźno, już całkiem źle...

Tu i ówdzie nieudolne usiłowania pomocy. Tu 
sypie tamę Komisya dewizowa, tam wychwy
tuje policya „czarną giełdę11. Tłum pośredni
ków zdała widoczny, dający się otoczyć. Więc 
obława, chwyty, przekupstwa; pośrednik zaufa
ny nie wyda, ocalał honor niejednych. Życie 
zwycięża, żądza ponosi, fala przelewa się ponad 
głowy. Śpioch telefonu, strach i potrzeba pobiją 
gnuśność podań, zezwoleń. Szał wypędzony z 
jednego miejsca ciśnie się w drugiem, zgarnia 
całe ulice. Biuletyn milknie, ustna relacya pod
nosi kursa już nie o p-unkta, ale o setki i o ty
siące. A marka polska spada.

Właściwie jednak nic się nie dzieje, coby z 
dnia na dzień uzasadniało ten dziwny przetarg, 
tę planimetry?, gonitwę kursów^ ten strach 
przed zniżką. Bo jakież, pytam, pozytywne zda
rzenia niszczą tak Polskę z dnia na dzień, z dzi
siaj na jutro, dając jej marce coraz to inny kre
dyt, a coraz niższy? Niezrost prowincyi, chaos 
stosunków, bałagan rządu, te stale u nas warto
ści, bodaj z tendencyą zmiany na lepsze. Pokój 
u progu, plebiscyt bliski, to raczej dane wyższe
go kursu. Czyżby to wszystko było złudzeniem?

Czyliżby Polska była w tej chwili przeszło trzy
dzieści razy tak słabą jak Austrya w chwili cał
kowitego rozbicia w drzazgi i  załamania z utra
tą bytu? Porównaj kursa cedułki! Czyżby byt 
Polski, jej polityczny walor, był dzisiaj bardziej 
niepewnym, niż przed dwu łaty, kiedy był jesz
cze w swych pierwszych łuskach i w możliwości 
raczej niż w fakcie? Czyż skarby ziemi, rudy 
i kruszce, lasy i wody znikły w głębinach, czy 
siły nasze w koniach parowych i w rąk ilościach 
a łany nasze w butlach pszenicznych wypadły 
całkiem z ludzkiej rachuby? Czyż tak się w kra 
ju wzmogła deśtrukcya, że zniweczyła wszelkie 
nadzieje, że wykazała iluzoryczność, efemery- 
cesność wszelkiej rachuby na naszą przyszłość, 
że zaginęła już wszelka zdrowa ocena prawdy 
w Rzeczpospolitej? — Nie, stokroć nie!

Może mieć zagranica swój polityczny, swój 
gospodarczy interes w tem, czemu nasz bilans 
nie odpowiada. Może mieć i pretensye, których 
nam zaspokoić nie będzie danem. Lecz nasz we
wnętrzny lad — obrachunek, nasz gospodarczy 
rynek, czy ten zależy nie od nas samych? Czyz 
weksel państwa naszych nadziei, weksel ma na
sze własne zlecenie, weksel na polityczny nasz 
byt, na nasz dorost, na samowładność i odro
dzenie sił gospodarczych, wek.sel na nasze sny 
o potędze, nic ńam niaznaczy? Czyżbyśmy pa
dli niżej lichwiarzy, którzy wszak, zawsze wła
sny interes widzą.w rozwoju swego (dłużnika? 
Nie, ni>e, zapewne nie!

Inne ho siły wchodzą w rachubę, w  saldo i 
credo dla maiki polskiej, niźli swywoła, czy 
lekkomyślność, lub nieofiamość obywateli. Siły 
te wiodą jak wodospady, na łeb na szyję i dobrą 
wolę i lepszą wolę i wszelką wolę, tak jednost
kową,jak i zbiorową w ten, co zowiemy: kursem 
waluty. Jest przepaść, — nuże więc, skacz. Hic 
Rhodu®, hic salta.

Zagadnienie waluty u nas jest zasadniczo in- 
nem, niż je większość znawców ujmuje. Nie le
czyć nam walutę polską wypada, lecz. z gruntu 
ją przebudować. Lekarstwo, mówią, zawsze po
maga, gdy nie choremu, to aptekarzowi. Odsta
wmy leki, stwórzmy rzecz nową. W  tem sęk, by 
był grunt zdrowy i stosowny fundament. Reszta 
się sama znajdzie.

Szerokim warstwom żyjącym z pracy, dla fctó 
rych nota, taka czy inna, jest wynikiem tylko 
codziennym pomiędzy pracą a wyżywieniem, 
może być całkiem zbędną ta troska., która dziś 
trapi i niepokoi zbieraczy znaków pieniężnych. 
Kto tesauruje te barwne znaki, drży o ich war
tość. Kto je pozbywa, liczy się tylko z ich siłą 
kupna. „Spiżowe prawo11, wiążące płacę w gra
nicach kosztów wyżycia z pracy, nieścisłe wpra
wdzie, lecz bliskie prawdy, tak ciśnie z  góry, 
jak pręży z dołu na punkt „zerowy11. Fala wy
równań między potrzebą a jej czasowern zaspo
kojeniem, ustała szybko wartości pracy w no
wym wyrazae isdły płatniczej. Śledzimy stały, ale 
pozorny wzrost płac i większą łatwość obrotu 
gotówkowego, niżeli dawniej przy wyższym kur 
sie. I nie to trapi obserwatora, że ludzie w wię
kszej ilości znaków topią tę sarną wartość wy
mienną, tylko ta dzika- niepewność ruchów o- 
wych falowych, która pobiją swoim rekordem 
wsze-lkie zdolności o kalkulacyi, usutw®, wszel-

^iytność klasyczna
. teraźniejszość

— zaprawdę — odbieramy wra 
}J e kształt b-yskawicy oświetlić się

^  ^ótyw^starych słyszymy mówiących tak, 
K. ĉ 6tą;Il5r ~~ i na odwrót, gdy wielkie otifcry-

•y tn °^  historyczna w tej wielobarwnej 
yślow,ej odległych tysiącleci, a ludzi

9
va&ą1j 7ł ~~ i na oawrot, gay wiernie ouKry-

c. zhe takiego Lawoisiera lub Daltona 
te 11 W ój na owe czasy zamierzchłe'u-
- 1 Wszelkich, jeśli, -spotykamy się tutaj

narodów Montes- 
- - - d p j , i.:,,.a s tron om ii Kan-

W  s-tye ’ ^iyhatiastrofi-cznej geologii Lyclla, 
ty j^  . 2riegc) empiryzmu Lesliego i H'elm-

w niektórych teizach i tende-n- 
iłe.J^eso-.^y Fechnera, podającego dłoń Par- 
'lef^krył. ’ ,^ałiłeusza, Pascala, Tlieringa — 
ty. k  Jf i> Franklinu — Anaksagc-rasowi, Dd- 

i :firnr

kł.^go ^ ami psychologii n 
ąa7Pla;(r 0rfol°g ii Goethego,

1 ^ .^ P ed ek lęso w i. Dzięki obseirwiaicyom 
^ o s ń ^ a n iu  ścisłemu ciągłości histo-rycz- 

^ti^cycb ^ ai» y  'wyznawców pitagorasa, zaj- 
, 'v a®trooiomii stanowisko Tycho cle 

V ^ r  k°hcu i Kopernika. Gdy słyszymy 
- fSS:]'ng'a, jak przytakują nauce ich o 

s,!nvi' iCo* husze te, wegetujące, w postaci 
hi, jf, l!ecz'nycli, okażę, się nam mniej śmie- 

' ' ■  "'cźm ieniy pod uwbgę wskazania

bafcteryologii nowożytnej o powietrzu, pełnem
niewidzialnych drobnoustrojów. Przykładów
takich naliczyć można mnogość całą.

* * ®
Krytyka tekstów i wstępująca .w jej ślady 

historya nauk, filozofii i kultury zwróciła się 
do materyałów zaniedbanych przez wieki całe. 
A  faciit tworzy śmieżo odżywający pogląd, iż 
wiedza nowożytna tkwi korzeniami sisoemi w 
starożytności — że i to także, co tworzy najisto
tniejsze piętno wieku naszego, co przedstawia 
się jako niezaprzeczona wyższość europejsko- 
amery kański ego świata nad WB-zystkiemi inne- 
mj. ośrodkami kulturaln-emi, że także i techni
ka nowożytna w najobszemiejszent tego słowa 
zmaczisniu jest dziedzictwem naukowości gre
ckiej. Nietylko matematyka dedukcyjna, to 
wspaniałe narzędzie badań fizykalnych jest 
pochodzeniia greckiego; nietylko podistawowe 
myśli naszych umiejętności przyrodniczych, 
jak atomistyka, są całkowicie i bezpośrednio 
przejęto z caaasów staroćytnyc’:; nietylko sy
stem kopeniikow.6'k.i był już nieobcym także 
nauce greckiej: również i techniczne zdobycze 
czasów nahiowazych, jak n. p. .automat do 
sprzedaży towarów łub takscmotei*, znano już 
były w  bardzo odległej epoce. Powodów głów
nych, dlaczego wynalazki tego rodogu używa
ne były p ra n ie . wyłącznic .w >celach rozrywki i 
zabawy, szukać nałoży w im-tyfucy ai w.-dni 
cowa i ; ua/'o.. . ;o nią braku st om pako
wanej iiieclraniki '.naryyńo-eęj. Tylko v-' ten

sposób wyjaśnić sobie można okoliczność, iż 
nprz. młyny wodne,, wynalezione — jak świad
czą badania ostatnie — na wiele stuleci przed 
narodzeniem Chrystusa — nie znalazły zastoso
wania u Greków, którzy tym razem nie byli ich 
konstruktorami. Wnioskami najwyższemu, da- 
jącemi wyciągnąć się z takiego stanu rzeczy 
byłyby następujące: Wszystkie pierwiastki
praw dziwie j, uogólniającej, a przez to i jedynie 
owo-cnej naukowości, których to warunków -- 
i  to w bardzo poważnej liczbie — nie brak tak
że u innych ludów kuli ziemskiej, pozostały w 
zawiązku i niero-awiinięte. Równie spontaniczny, 
ma zebraniu surowych jeno doświadczeń ogra
niczający postęp, nie wydal nigdzie nauki rze
telnej. Nauka ta była jedynie, i wyłącznie dzie
łem Greków. Nad budo-wą zapoczątkowaną w 
ten sposób pracowało dalej wiele ludów ras roz
maitych, najwięcej zapewnie mieszkańcy Euro
py, którym z pomo-cą uniwersalnej monarchii 
rzymskiej dostały sio w udziiail-e owoce kultury 
greckiej, czyniąc z nich dziedziców tzw. helle
nizmu. Że zaś wysiłki dalsze nie były w żad
nym razie, przywilejem wyłącznym rasy indo- 
enropejskicj, wskazuje na to nietylko działal
ność naukc.s- a Arabów i Żydów, którzy czaso
wo skupili w  swoich rękach prawic ca kowicie 
usiłowania v. tym kierunku. Wszak także i Wę
grzy, pochodzenia fińskiego i Japończycy mon1 
golścy ok-an ii się zdolnymi do zajęcia stano
wisk cdpor icdnićh przy wspólnym warsztacie 
pracy. To., co, użyczyło Grekom, przywileju i nie-
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ką. możliwość życia w  preliminarzu, usuwa klu
cze ido racyottałnycŁt i  gospodarczych zużyć ©ner 
gii i  -społeczeństwo nasze przesuwa z kuffemej 
pracy w  obręb instynktów, ku poniżeniu w  o- 
Wiczu pracy całego świata.

A tej przyczyny dość, by z powagą zebrać się 
w  stusdyum o źródłach i o przyczynach upadku 
naszej waluty i  o sposobie tejże poprawy.

Wiadomości polityczne
łnterpelacya w sprawie Bałachowicza

Związek x polskich posłów vocyalistycznych 
wniósł w Sejmie intcrpelaiyę d;o ministra spra
wiedliwości i ministra spraw wojskowych w 
sprawie mordów popełnionych przez gen. Bułak- 
Bałachowicza.

W  interpeiacyi tej przytoczony jest dosłownie 
caJy artykuł ,p. t. „Oskarżam" Nr. 45 „Naprzodu" 
z 25 lutego, pocaeai interpelanci piszą, co nastę
puje:

Opisane fakty są 'wstrząsające w swej ohydzie. 
Jeżeli są tylko w części priwdzdwe, powinmy za
prowadzić gen. Bałachowicza pod szubienicę.

Z  tych względów .podpisani zapytują: Czy pp. 
ministrom znane są powyżej opisane fakty? Czy 
przedsięwzięli już pp. ministrowie jakieś kroki, 
celem zbadania, o ile prawdziwe są przytoczone 
zarzuty? Gzy prawdą jest, że gen. Bułak-Bała- 
chowicE i jego wojska znajdują się na teryto- 
ryum, podległem władzom łteeezypnsipołitej Pol
skiej, że korzystają z praw goś.innośd, a nawet 
z udogodnień rządowych Polski? Czy -wobec teigo 
że według obowiązujących pm^pisów prawnych 
nawet nieobywstele Państwa, Polskiego za zbro
dnie popełnione choćby poszn obsamms Rzeczy
pospolitej, jeżeli zostaną przytrzymani w grani
cach Państwa Polskiego odpowiadają karnie 
wobec władz polskich. Pp. ministrowie poczynili 
odpawicteie kroki, ażeby gen. BaHchoiwicza i je
go podkomendnych za wymienione zbrodnie po
stawić przed sąd i odpowiednio ukarać?

Warszawa, dnia 1 marca 1921 i*.
Interpelanci’ dr Kunicki, Dymowsfci, J. Dur

czok, Gęborek, Rejdyeh, Marek, Klemensie
wicz, Ziemięcki, Chudy, I. Daszyński. Barli- 
oki, Żuławśfei, Liebennan. Dreszer. Niedział
kowski, Diunand, Smulikowski, Roger, K. 
Czapiński.

UWAGI

garską.

T ro fjis iek  kap ita lis tyczny
Warszawa miała bardźo niejasną aferę księ- 

(Czem się ona skończyła ?) Potem miała 
aż nadto jasną, a raczej moralnie ohydnie cie
mną — aferę bankową. Teraz przechodzi fazę 
opieczętowywania różnych składów i aresztowań 
wśród wielkich firm.

Spiess, Pfeiffer — takie nazwiska o solidnem 
dla.warszawskiego ucha brzmieniu zapoznają się 
z widokiem krat.,.

Coprawda o właścicielu garbarni p. Pfeiffrze 
dowiadujemy się, że „na skutek starań rodziny — 
aresztowanego po trzydniowym więzieniu zwol
niono. Od zwolnionego wzięto zobowiązanie 
każdorazowego stawienia się na żądanie władz*...

Tak pisze warszawski „Kur. Polski *. Czy tak 
było istotnie?

Coprawda bowiem, nie rozumiemy takiej uprzej
mości: albo p. Pf. winien był w „poczekalni 
więziennej* doczekać się rozstrzygnięcia swych 
dalszych losów, albo zbyt kruche były podstawy 
do przetrzymywania go za kratą —  i wtedy 
zbędne były wszelkie molestujące pielgrzymki 
rodziny... Ciekawość ludzka stawia zaraz pyta
nie: Czy starania rodziny jakiegoś nieznanego 
biedaka również braneby były w rachubę?

W liczbie aresztowanych znajduje się i dyre
ktor hotelu Saskiego (p rzy  ul. Koziej — feralna 
nazwa) Gruziński. Aresztowany wzbraniał się 
opuszczać mieszkanie, tłómacząc się chorobą. 
Przewieziono go karetką pogotowia pod eskortą 
poiicyi — do szpitala św. Ducha. Lekarz szpi
talny stwierdził u niego lekką chorobę serca.

„Wobec tego Grudziński pozostał w szpitalu, 
gdzie przy łóżku jego stale czuwa policjant*. — 
Tak notują kroniki warszawskich pism.

Owszem dobrze jest: mieć serce i patrzeć 
w serce, rozumie się, z dodatkiem — nietylko 
dla P. T. przemysłowców i hotelarzy.

A może w Warszawie jest taki „usus* wobec 
wszystkich aresztowanych. A może zwinjęto la
zarety przy oddziałach śiedezycii?

Przegląd społeczny
KGNFEBEN0YA OKRĘGOWA ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH ZACHODNIEJ MAŁOPOLSKI
/\V Krakowie w sali Domu Robotniczego 

przy ul. Dunajewskiego 5 obradowała 27 lutego 
konferencja. okręgowa .awdąakóiw zawodowych 
zachodniej Małopolski przy udziale 82 delega
tów z 23 miejscowości., Konferencyę zagaił tow. 
Jaroszewski, podnosząc znaczenie zwołanej kon 
farencyi szczególnie w chwili obecnej kiedy go
tuje się walka z raatkeyą i konferencya powinna 
spirajwię strejku powszechnego omówić życząc 
pomyślnych obrad proponuję do prazydyum 
tow. Pankiewicza z Krakowa i tow. Papugę z 
Chrzanowskiego; na sekretarzy powołano tow. 
Houborgera z Krakowa i tow. Cyganika z Tar
nowa.

Sprawozdanie Złożył tow. Paszta, sekretarz 
Komisyi zawodowej, który przedstawił powojan 
ną odbudowę Związków, wykazując liczbowo 
fjffljtfirtałe grópy miejscowe i ilości członków. — 
Przy współudziale sekretery atu założono 36 
grup w 26 miejscowościach Zachodniej jak i 
Wschodniej Małopolski.' Okręg ma 48.348 zor- 
ganJzmwsnyeh członków w 88 oddziałach 27 
Związków. Najważniejszem gadaniem sekreta- 
ryatu było centralizowanie wszystkich istnieją
cych grup związków- we- Wschodniej i Zacho
dniej MałopoJsc®. Co też pg-ez. okres sprawozdaw
czy w żuipcłności i  z pomyślnym rezultatem do» 
konano, gdyż już w r. 1920 w czerwcu mieliśmy

a-uo 
trariS 

.■©■łjotn-

.zcentralizwjnydi na Małopolską 0 n «*' 
18.980 członkami. Następom z;organ.ite's 
ły szereg nowych zawodów, jak: robota 
portowi, służba domowa, kilka grt*P ' s $» 
miejskich, w tem wodociąg, woźni banko' 
żnicy, masa.mj, jarzynowi, cukierni®}"’ 
ekspedyemci gazet i kilka innych.  ̂ i>

W okresie sprawozdawczym 
Komisyi Zawodowej Związki: kelnerzy ,.cy*ń' 
rze, straż pożarna, urzędnicy prywat™*, 
woźni magistraccy, wodociągowi, woźni p
wj, muzycy. Wszystkie ta awiążki 
pomocą agitacji przez sekreta,ryat. "  
związków w Małopolsee zostuło zcontł^^f. 
oych na. całą Polskę 13 z 320 tysiącami *

Zcentralizowanych na całą, Małopolską > *jj,. 
związki z 18.980 członkami. W  Zacho®®,^ j 1 
łopalsce zcentralizowanych związków 
4056 członkami, lokalnych zw itków  vv' 
wie jest 8 z 1785 członkami. Przy W5P^’a£cjfj 

■ • - -Cłl3j
strejk0-^ .

sekrota-ryatu zostało przeprowadzonych3 L f ,
cennikowych, z których 17 było »u*/- „„f 
wszystkie zostały przeprowadzano z tpo&H9 
skutkiem. ' JoIr

Udział w akcyi cennikowej brało ą JD> 
ków. Zgromadzeń odbyto 105, feofn.i|̂ .',e'15 „ f-ać’’
zjazdów 5. Interweniowano w różnych -Pl3n. - 
u władz 34 razy, u przedsiębiorców7 58 r4* '^  
Listów wysłano 368, otrzymana 346. 
nie kasowe zdał tow. Pankiewicz. Doch®*, -jjc,.
syi z wkładek i wpisów wynosił 32.610-̂ .̂18 
rozchód 24.709.16 mk. Saldo na 1921 ?• ‘ u$i 
mk. Dochody od 1919 do 1920 r. były dóć* 0 ^  
i rozchodami na całą Małopolską i ŚlS3̂  0 - 
szynsiki. Z  tegoż były wydatki na druk* .. jJ 
Stresu związków, pokrycie kosztów d e łe # * ^  
I. kongres. Obecnie dochody są tylko -i '  
po t marca i te nie wszystkie związki Pł3jh.' s? 
Wpływy z wpisów po 1 marce i z 
całkowicie przelewane do Centralnej 
zawodowej w Warszawie.

Sprawozdanie komisyi kontrolującej, . f  
tow. KocobkSffa, stwierdzając, iż 
kkentrołowaniu książek kasowych, z -„ # 
wszystko w należytym porządku. 
wniosek udzielenia komisyi zawodowej i,Nc i»' 
taryatowj abaolutorynm, co też jednogl° 
chwalono. _ ’ ^

O organjzaeyl referował tow. Paszfa, **, 
jaką powinna być organizacja zawoóó^®^b‘

i#  
1 $

dąc nacisk na centralizowanie związków 1 
danie Rad zawodowych we wszystkichrodowy 
woicjach, gdzie istnieją 
związkowe.

przynajmniej
si«

d»
Zakładanie Rad zawodowych przyczyn*, 

roawoju organfeacyi zawodowej, ponie^^jP' 
twią one robotę agitacyjną kulturalna'0̂  ̂  
wę, gospodarczą j wszystkie wytknięte P* 
kongres Związkóić zawód, spratwy.

W  tym calu stawia wniosek: 
i )  Konferaheya. Związków zaiYodowyc 1̂

gu Zachodu. Małopolski zebraiiia ,v
 _____  ' i '

wzrostu org. zagrodowych i trudności c łCr^
dniu 27 lutego b. r. uchwalą: Wobec

W3>cbjardów przez sekrotaryat. z powodu
środków ma,terva.!n.ych — i-konfereacf*

'  ■  wirawia, aby natychmiast przystąpić do
okręgu Zachrad zawodow-ych w całym 

Małopolski w myś uchwał I, kongres

dającego się -zaprzeeżyć pienYsseństwa — pole
ga w pierwszym rzędzie na zjednoczeniu szczę
śliwych okoliczności i zdarzeń historycznych, 
w rozmiarach nigdy przedtem, a,ni też nigdy po
tem nieapoiyfcamyoh, które to okoliczności, we
spół ze świetnemi -warunkami naturalneimi, za- 
hisgi. mieszkańców w  wysokim stopniu wzmo
gły, podniosły i udcskonaliiy. Wreszcie: położe
nie geograficzna (liczne, znakomicie położone 
ośrodki życia kulturalnego i bezprzykładnie bo
gatą rzeźba wybrzeży), tudzież wczesne, a zara- 
zem pokojowe przeważnie i owocne w  następ
stwach zetknięcie się. ze stańszemi cywilizacyj- 
ni;e ludami, jako to; z Fenicyariami, z Lidyjeży
kami, pozostającymi pod wpływem kultury ńa- 
biloństoo-assyryjSkiej i  z mieszkańcami Egiptu. 
Czy jakiś inny naród, mocą siły Wiownętrznej 
łub dzięki zbiegowi równie sprzyjających oko
liczności, byłby w stanie bez poprsednictwa 
Grecji rzucić podwaliny pad gmach raanikowo- 
ścd wiszechltidizkieij — oto nierozwiązane dotąd 
pytanie, któremu wprawdzie za względu na 
Włochy i czasy renesansu beźw zgltydnic z-aprzc- 
esyć nie możemy, tem mniej jednak bylibyśmy 
w stanie dać. nań odporwledź bez zastrzeżeń 
twierdzącą..

Nie ulega jednak w żadnym razie wątpliwo
ści, iż w  porównaniu z inmemi zjawiskami bi
siory! przedstawia pierwlast&k grecki olbrzy
mie bogactwo procy i wysiłków ducha ludzkie
go; .ważkim powodem jest i to także, iż cała je
go kultura opiera sic na podstawie antystyemej.

W  -punkcie środkowym kultury tej stoi Homer. 
Obok kultury artystycznej Greków równie wy
bitne stanowisko zajmuje ich filozofia; słowo 
•to rozumiane rtv na^obszEamiejszem znaczeniu 
•wyraju, wudłe którego Newtona i Cuvłera, 
Rav&seau’a i Goethego filozofami nazwać w y
padnie, Myśliciele greccy utwierdzali zarąb całej 
urnyiSłowości naszej łącznie z logiką, i etyką: 
ich poetycko- twórczy geniusz rosiał potoki 
światła na drogę, którą postępować miały spe
kulacje późniejsze i dociekania.

W  przeciwieństwie do Greków — Rzymianie, 
dla których dziedziny filozofii i sztuki stanowi
ły do pewnego stopnia kweStyę podrzędną, gmin 
towali całą swą sławę i zwstasenie na prawie i 
formach życia państwowego. O wielkości Rzy
mu w  ww-źszym stopniu niż Hellady stanowi 
bezimienna &jia twórcza ludu, prżycżęrn 
rola jednostek genialnych schoćbd na plan dal
szy. Podstawą prawa i państwowości rzymskiej 
jest rodzina. Jej silna crganizacya kszta-łtownaiła 
całe życie społeczne: moralność mężc«yah, wy
soko poważane stanowisko kobiety, właściwości 
dźieci, troskę o utrzymanie j wykoraj-steaile 
zdobyczy poczynionych, a wreszcie miłość oj
czyzny.

Potuame zjawisk procesu historycznego wo» 
góle, a świata gi^cko-wtymski-ego w sscsególno- 
ś-ei — wykazuje dowodnie, że całe to szacowne
dzledsaolwo kulturalne tworzy % kulturą naszą 
jedność organiczne i nierozłączną. Zmysł histo
ryczny, jego wzrost i umocnienie stanowi dla

— r o > fludzi jedynie osiągalną rękojmię i b*®° u,  ̂
ciw • bezmyślnej żądzą,7 zniszczenia z 
również ślepej i. bezcelowej chęci 
wszelakiej tradycyi z drugiej strony, us-ro^ej' 
nie grozi nam niebezpieczeństwo, iż tc^jjiJi 
assość tęanaftwać bodziemy za jedynie mia1̂ ^ 10 
lub też uważać ją za wyflwór ślepej óav* ĉ ) 
śd,.dopóki wglą.dnięcłe bliższe w hi®101̂ /  
proces tworzenia się nie da nasra w zę&Q 
stwa przeciw tym 2 głównym chorobo*0^  P ' 
ludzkiego. Poróiwaryswano już nieraz 
sklepiony caSkoiwacie w swojej własnej
kulturalnej do człowieka, który nigdy tP

icgń
opuścił granic wioski ojczystej. To 
jednak horyzontu widzeoaia będzie

hsaf poaa ściany dórnóstwa radizinnegO:

czy potrzykroć zfoawiennem, jeśli
wglądnięcie w stosunki, nietylko z nań-0 '^
ohc®, kecz także sam e w  sobie nieskoócz®101' ̂
li®, Jeśli pozwoli nam zdobyć ideały, -k't0,
by .stworzone są. do tego, iżby umpałfto6 aro
ideały odziedziczone, wyrównać braki, J8“v ^
przedstawiają, a w  ten sposób zbliży®
ścj i zlać z nią w jedność cechy charakt^G
Re pojedynczego okresu kultury.
grecki świat kulturalny przedziwni® » a't Jo&fr
•do tego, aby zadośćuczynić wszystkl* ,Y
ny wymaganiom i to o wiele więcej, r(I* # £
kolwi&kbądź inny, o rysach uobycz-aj®0 >(jf$

- -nam bliskich łub też zbyt dalekich, 
wraz z poglądami Europy nowożytnej 
rowy wzniosłej i szlachetnoj ludzkość
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tóra0^M.?d?Wy'’h • T  W arszaw:ie 1920 r. by ta 
tucie stn SŴ  -^atolność prz«wi {łataną w sta- 
FiJeko^ 'Warzys* eó Związków Zawodowych, a
' o g ^ g *  m  1
- W tym

kongres Związków za*

/.w■'lązkó csln zwraca się kcmfereiicya 
do i w .”  jpawodowych Zachodniej Małopolski 
Pracowała ,Zw: Zaw* w Warszawie, aby o- 
caifti r  regulamin dla Rad i zawodowych w 

Po f52e'c^Pospolifc,j Polskiej. 
stŁrefo/Zy l.arii3'1? rerolu.cyi zabrał głos tow. Bziki, 
$klego 2 komisy; okręgowej Śląska Cieszyń* 
aehrań„^,Ivai 9,c toiieniem Komisyi Gaszyńskiej 

W dv«^. . sat<5w* iycaąc pomyślnych obrad
« < W ^ U3yi aad referatem tow. Pataty brali 
i P a w łC t iE0SZyÓs5i5’ He«fe*rger, Dyja, Pstrąg 
&zte ra. , Ł poczera postawione przez tow. Pa# 

Rai5Zv !!;Cye todnoglośnic przyjęto.
" kwief •' ^ konfer&Rcyi odroczono na dzień

_ * .nia co .i&dnoełn.śrtift nehwsJnno

„Parabellum*. O ile wina Mazura została ponad 
wszelką wątpliwość udowodniona, o tyle co do 
drugiego oskarżonego Sokola brakło przedmio
towych dowodów, fctćreby stwierdzały jego u- 
częstniefwo w dokonanem morderstwie.

Trybuna! po naradzie przekazał sprawę So
kola sądowi zwyczajnemu, co do Mazura zaś 
wstrzymał się z ogłoszeniem wyroku aż doi;za
twierdzenia go przez Naczelnika państwa. Wczo
raj nadeszła odpowiedź z kancelarył Naczelnika 
państwa, mócą której' wyrok śmierci aa Mazura 
został w drodze 'laski zamieniony na karę do
żywotniego więzienia.

KRONIKA
Pccz j&dnogłośnie uchwalono.

toirtwp Tn. w' Przewodniczący zamknął fccmfe- 
kwietn- ̂ If^Ttomiisając tow. delegatom, by 3-go 

- «a  bezw-aunkcnjo :na konferencję przybyli.

Przy1”̂  jtobotniiców fabryce chemicznej „ Iskra*
z p0w * Łobzowskiej rozpoczął się w sobotę 5 bm, 
P‘l'Zez ° 'm Ignorowania organizacji pracowników 
firmy pr'4edsjębi°reów.}Współwłaściciele bowiem tej 
i Rath^ ^óyrzewski, Gwoźdzriowski, Dobrzański 
botnijf,W- a'etodziwy sposób obchodzą się z ro- 
\ryrzi, Ostatnio sprowokowali oni robotników, 
c2ając • ą° .na kruk ich mężów zaufania, oświad- 
ich rna-03’ .ze uznają, żadnej organizacji i że 
b°ls zJ 0Wie zau*ania to * komuniści", którzy za 
W strei]-C1S'8 P*eniądze kazali im brać udział 
ski. Ob « generalnym całej klasy pracującej Poi- 
ztrm3, . Urzea* taką prowokacją robotnicy tej firmy 
°&ista ai zostaii do- podjęcia waiki z tymi reakcy-

W,
robotnikom i robotnieom zwracamy 

»lskra“ .ai:iy. n‘e przyjmowali pracy w fabryce
0Ud25.aż do zakończenia walki.

^wię,zku robotników przemysłu spo-
ata0v, So w Rzsszcwfe donosi, że ipolicya pań- 

w'z§iędnie starostwo zupełnie nie dba u 
nad piekarniami, by izmusić

raW do Przestrzegania ustawy o asakassie 
— Rzeszowskie orspama rządowe 

Stâ a 1 n̂e P^-tarują obowiązku czuwania, by Pi
łby a ;a Pyta wykonywaną. Zachodzi pofeaba, 
tajas tas-ytatywnie pouczono wszelkie władze, a 

P°licyę państwową, żs ustawa, ta jest 
fcyf A  "SzwizgiTędnie obowiązującą { nie może 
W  7 1015# na skutek (prawno-prywatnej u- 
ifjtęjj' .Łyba, że p. delegat rządu we Lwowie 
tajcjj ^  wydal okólnika do w ła ls  podwła- 
fcazjg ‘ ®ylby najwyższy czas. by ustawa o za* 
2,6 w pacy nocne? została wprcw3.ir.0na w ży- 
? Popc .l3!Si>wie. Z  tych względów uiprasizamy 
ią m-k,/etae władz rzeszowskich, że z urzędu ma- 
.Ustâ „®c'Za4 wszędzie tam, gdzie naruszaną. jest 
— c o zakazie pracy nocnej.

Z sali sądowej
y  Kraków, 6 marca.

baw ien ie  skazanego na śmierć
r02p/ed kilku dniami toczyła się w Tarnowie 
taąfr,"!'a doraźna przeciwko szeregowcom Mi- 
Pra\n, .1 Mazurowi i Markowi Sokołowi. Doroz- 
GiziĄgj.^ydetegowauo z Krakowa majora dra 
teią p̂(1j,ieK° I kap. dra Ornsieina. Akt oskarże- 
^fatpi 2ucta obu podsądnym, którzy byli dezer- 
tach ju? ,w°jska polskiego i grasowali w okoli- 
się cio iie!ca’ że w dniu 3 lutego b. r. wybrali 
hutPj, a?u w okolicy Mielca z zamiarem doko- 

p^abuhku. W  iesie napotkali wieśniaka 
t, tfc,yQf w3aks, którego Mazur zabił wystrzałem 

a3łUnei-ezu oddanym z bliskiej odległości z tylu. 
}hia} ^.k Jednak się nie udał, bo Pawiak nie 
ta* ją-fr*C ,Pr2y sobie. W  toku rozprawy wyszło 
kie?H Mazur jest niebezpiecznym oprysz-
y  styoi .â rotn'© iuz karanym za kradzieże.

^ b. r. uciekł on z więzienia w- Ło- 
^t°wa; °  ła m a n iu  kraty więziennej. Zaflre- 

liU„,y P° dokonanem morderstwie w dniu 
'N ie  “kP .bl r- I odstawiony do więzienia w Tar- 

25 lutego przepiłował krato wię- 
®g -̂ Został jednak schwytany i po- 

G;w,._vV 'więzieniu osadzony. 
sta-ą Przyzaauia się przez oskarżonego Ma-

^®iPel“ ionego na Pawiaku morderstwa 
~:!°k  y V,tai,a przeciw niemu i ta okoliczność, ża 
^ 8uię 'v,°^  znaleziono łuskę z  naboju, która 

r2®ezo*naweów odpowiada kaubrem o- 
** ta u od Mazura rewolwerowi systemu

Kraków, 6 marca.
Zbtósrka na p leb iscy t

Obliczanie wyników zbiórki. Przez cały dzień 
wczorajszy odbywało się w krakowskim magi
stracie publiczne obliczanie rezultatu zbiórki na 
plebiscyt górnośląski, urządzonej przez artystów 
teatrów krakowskich w dniach 3 i 4 b. ra. 
W  obliczaniu pieniędzy brali udział urzędnicy 
PKKP, Banku małopolskiego, Banku Związku 
spółek zarobkowych i miejskiej Izby obrachun
kowej. Nadto ofiarowali swoją współpracę arty
ści i artystki teatrów krakowskich. Imieniem 
Tow. kresów zachodnich uczestniczył w oblicza
niach wiceprez. i skarbnik ks. Dembiński, imie
niem prezydyum komitetu obywatelskiego wice
prezydent Rolłe, wreszde imieniem prasy red. 
Zechenter, Ogółem przy obliczeniu byio około 
30 osób. Późnym wieczorem obliczone pieniądze 
złożono w Banku spółek zarobkowych. Ostate
cznie obliczenie przeprowadzi się w ciągu dnia 
poniedziałkowego tak, że definitywny wynik 
zbiórki będzie wiadomy tego dnia wieczór.

tła plsbissyi ęg^smśiąski złożyło grono profe
sorów i młodzieży wyższej szkoły realnej w Kra
kowie 38.678 Mp, uczniowie gimnazjami I w N. 
Sącz 4240 Mp 60 f, wreszcie pryw. gimnazjum 
żeńskie w N. Sączu 2531 Mp.

WfcieKzka d® salin wieiis&iei? na sals plałsiseyiows, 
Dziś, w niedzielę odbędzie się zjazd do salin 
wielickich, urządzony staraniem zarządu żup 
wielickich. Zarząd salin przygotował L zw, bry
lantowe oświetlenie chodników i komur. Wstęp 
do salin 50 Mp- Odjazd z Krakowa specjalnym 
pociągiem o godz. 1’40 po południu, odjazd 
z Wieliczki z powrotem do Krakowa o godz. 
6'4Q wieczór.

. Artystyczny wlesgór gdrasśląski, Urządzony sta
raniem krakowskiego harcerstwa, na który złożą 
się produkcje wybitnych sił artystycznych Kra
kowa, oraz delegacji harcerzy górnośląskich, 
odbędzie się w poniedziałek 7 b. m. o godz. 7 
wieczór w Teatrze Powszechnym przy u!. Raj
skiej. Pozostałe bilety nabywać można w księ
garni Krzyżanowskiego, w dniu przedstawienia 
w kasie teatru. Spodziewać się należy, że eei 
plebiscytowy zachęci naszą publiczność do tłu
mnego pospieszenia na tak sympatyczny wie
czór.

Saeznośó Oórnsślązasy w HHałepcSscsS Nadcho
dzi dzień 20 marca, termin narzuconego nam 
plebiscytu, a temsamem radosna niezwykle 
chwila zaświadczenia w  oczach całego świata 
odwiecznej polskości Górnego Śląska. Nikomu 
z Was uprawnionych do głosowania, w których 
żyłach drga krew piastowska, me wolno bez
warunkowo uchylać się od spełnienia świętego 
obowiązku narodowego, uczestniczenia osobi
stego w tym akcie. Do osób uprawnionychw Ma- 
łopolsce należą bez względu na płeć te osoby, 
które ua skutek wniesionego w przepisanym 
terminie podania dostały od odnośnych włada 
plebiscytowych górnośląskich (komitetów pary* 
tetycznyeh) p r z e p u s t k ę - w y k a z ,  uprawnia
jącą adresata równocześnie i do głosowania i do 
swobodnego wjazdu na Górny Śląsk. Rzeczą 
każdego z uprawnionych do głosowania jest za

brać ze sobą prócz drobiazgów osobistych,- obli
czonych na kilka dni nieobecności w domu 
przedewsgysiklem wspomnianą p r z e p u s ł k ę- 
w y k a z ,  a nadto o ił® kto posiada dokumenty 
osobiste, zwłaszcza górnośląskiego pochodzenia, 
jak metrykę, fekfążeezkę służbową, papiery "woj
skowe i t. d. Najwcześniejszy wyjazd koleją 
z zachodniej Małopolski po linię Sanu ua Górny 
Śląsk jest przewidziany ua 17 względnie 18 b. m. 
Powrót z Górnego Śląska na ozien 28 b. m. 
Towarzystwo obrony kresów zachcdoiću w Kra
kowi© zwraca się równocześnie osobnem pismem 
do każdego z uprawnionych, o ile tylko pozo* 
śtaje w jego ewideneyi, w ceiu pouczenia go o 
terminie i warunkach wyjazdu.

Zapłata ra zarakwirsw&ns Lheąc tt-
regttlowaó i  zlikwidować ostateczni® kwity re- 
kwizycyjne, tnajdsjące się jeszcze w posiadaniu 
ludności, intendanlurn okręgu generale, w Kra
kowie Zwraca się za pośrednictwem- magistratu 
(wydział wojskowy) do Wb^yntkich interesowa
nych, aby do  tejże iuterwiautury nadesłali do
kładne odpisy posiadanych przez siebie kwitów 
rekwizycyjnych 1 to tak fotmalnyc-h jak i nie
formalnych, 1 Szczególną wagę kładzie się na do
kładność odpjsów oraz podanie tego, kto. wzglę
dnie jaki oddział W B rekwizycye przeprowadzał. 
Oczywiście, że należy nadsyłać jedynie kwity 
wydane przez oddziały W p po dniu 1/11 1918.

ftafts as marreo. Magistrat krakowski podaje 
do wiadomości, że ua marzec będą wydawane 
następujące raeye nafty za odłączeniem właści
wych kuponów legitymacji naftowych: dla ka- 
tegoryi A  4 litry* dk  kat. BI 2 litry, dla kat. 
B2 4 litry, dia kat. C 6 litrów, dla kat D 2 I. 
Sprzedaż nafty za luty kończy się z dniem 31 
marca. Równocześnie magistrat wzywa zakłady 
przemysłowe i instytucje, które potrzebują na
fty zwyż jednej beczki, aby swoje zapotrzebo
wanie Zgłosiły w  biurze uaftowem mgtu najda
lej do 12 marca.

'Atrakcję dzisiejszej ,ezaraej kawy* Syndykatu 
dziennikarzy krakowskich będzie występ p. He
leny Bigot* która na poprzednich występach 
swym przepięknym sopranem lirycznym ujęła 
publiczność. Artystka odśpiewa wieje pieśni 
polskich i włoskich. Akompaniuje p. Walewski 
Program uzupełni Leon Wyrwie*, który wygłosi 
nowe monologi* uchwyeające przepyszne Ij-py 
z braku. krakowsktago.

Z teatru im. Słc*£ekieg&. Dzisiaj pot), pa raz 
S-ty »Tcaii* cudowności'* i wSługa dwóch pa
nów* Goldoniego, wieczorem , Powrót*. Reper
tuar przyszłego tygodnia wypełnią na przemian 
subtelna komedya Flersta i CroissePą , Powrót® 
oraz , Orlątko** na którego ostatnie czterdzieste 
przedstawienie po raz czterdziesty brakło bile. 
łów. Ze względu na zbliżający się okres sztuk 
z udziałem K. Adwentowicza, zarówno „Orląt
ko* jak i „Powrót* po przedstawieniach tego 
tygodnia rzadko tylko ukazywać się będą w re
pertuarze.

Z teatru Bagatela. Dwa dzisiaj widowiska od
będą si© w Bagateli. Po południu ercywesołe 
„Magdalenki®, wzbudzające zawsze salwy okla
sków, wieezorera „Nieporównany Criehton*, in
teresujący wszystkie sfery publiczności dia nie
zwykłych swych walorów artystycznych i barw
ności wystawy. „Kiki* Picarda, święcące od dnia 
premiery ogromne tryumfy, powtórzoną będzie 
w poniedziałek i wtorek wieczorem.

i  teatru ilaweści komunikują: Dziś w niedzielę 
po południu „Miłość cygańska*, przepiękna ope
retka Lebara, wieczór po raz 87-my „Dziewczę 
z Holandyi*. operetka Kalmana, która w obe
cnym sezonie osiądnęła rekordowe powodzenie. 
W poniedziałek, wtorek, środę i czwartek „Mi* 
sgka magnat*.

W Szytaifti tswsrzjskiej odbędzie się dziś, 
w  niedzielę, żebranie towarzyskie Członków z u* 
rożmaiconym programem artysty-eźnym. Począ
tek o godz. 8 wieczór.

Odsayt w Suzsaiii (trż&iHysła^sm. W  poniedzia
łek 7 bm- odbędzie się w miejskiem Muzeum

E i M d f i f t I R  „ S 2 T U X A !
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p a ra s  ©ftetsta ftewoźdl film włoski.
najbardzte] sen zaó jja y  film seson u ! &M 
(Zdobycz) w ielk i dramat cyrkow y  w 6-eiu aktach 
z cyklu esyBO-ycii obrazów fS/34«jrjjas« a f& ya  i l e  ty . 

Występ najlopsżych akrobatsk i akrobotów, oarisftrye;:ajaa trasa ra łwdw, tygrysów i pantsr — widowiska cyrkowe -- 
wstrząsające sceny jak upadek z liny, 'rozszarpanie artystkę uneg daikłe beatje, ueiacdfea iwdw z klatek i polowaaia 
ca tychże w zalodaionych ulicach iłzymu i wiole innych seas. scen. Ponadto snakomtta komedya asrzeszsnym.
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przemysłowem, uh Smoleńsk 1. 9, odczyt prof. 
Tadeusza Szafrana „Technologia garncarska®, 
cz. L

Wieczór Shopina ze Śliwińskim odbędzie się 
dziś w niedzielę 6 bm. w sali Sokoła w impre
zie „Krak. Biura koncertowego E. Bujańskito 
Na koncert pozostała niewielka ilość biletów 
jest do naoycia przy kasie Sokoia od 6 wieczór.

Jadwiga Lachowska, znakomita śpiewaczka o sła
wie światowe] wystąpi u nas po raz ostatni we 
wtorek 8 bm. w sali Sokoła. Bilety do nabycia 
u J. Rudnickiego Linia A-B.

Adam Badasz, znakomity tenor polski, jest 
dziś bezsprzecznie uważanym za najlepszego 
lirycznego tenora polskiego. Ogromne powodze
nie swoje zawdzięcza A. Dobosz nieporówna
nemu czarowi tembru swego głosu, olśniewają
cej grze, mistrzowskiej technice wokalnej, oraz 
niezwykle inteligentne] interpretacji. Partnerką 
Dobosza w krakowskim „Wieczorze Operowym®, 
który urządza „Krak. Biuro Koncertowe E. Bu- 
jańsni* w niedzielę 18 bm., będzie świetna śpie
waczka Halina Leska, świecąca tryumfy na sce
nach zagranicznych i warszawskiej.

Druga, ostatnia noc artystów warszawskich od
będzie się w Bagateli dzisiaj o godz. 11 w nocy. 
W  programie szereg nowych pieśni poważnych 
i antuainych,. węsoiyeh wierszyków, pikantnych 
ku p letów , satyr i powiedzeń. Po sukcesie wczo
rajszym występów artystów warszawskich i dzi
siejsza noc powodzenie ma zapewnione. Bilety 
przy kasie.

Wieczór autorów w Bomu artystów (plac św. 
Ducha) urządza, dzl'ś w niedzielą o godz. 8 wie
czorem na dochód sędziwego literata krakowski 
Związek literatów. Współdziałają: Józef Flach, 
Emil Haeck-ar, Edward Leszczyński, Ewa Ku
ślina, Jan Pteferżycki, Maryain Szyjkowski, An
toni Waśkowski i  Edmund Zerhenter.

I I  Sj?>zd delegatów' miast Małopolski i  Śląska 
Cieszyńskiego odbędzie się w Krakowie w dn. 
20 —22 marca. Program Zjazdu obejmuje:

Dzień I. rano: 1) Zagajenie —  uchwalenie re
gulaminu —  wybór prezydyum Zjazdu. 2) Od
czytanie- protokółu z ostatniego zjazdu i pism 
nadesłanych. 3) Sprawozdanie z działalności 
Koła za rok 1920. 4) Zagadnienia polityczne i 
gospodarcze państwa w dobie obecnej a miasta.

Popołudnia: 5) Drożyzna, jej przyczyny i sku
tki oraz sposoby jej zwalczania. 6) Aprowizacja' 
miast.

Dzień II. rano: 7) Rządowy projekt sfaarbo- 
wosci gminnej dla miast- a potrzeby finansowe 
miast. 8) Obecne źródła dochodów miejskich i 
rozszerzenie ich podstaw prawnych. 9) Organi
zacja kredytu komunalnego. 10) Zniesienie pra 
wa propinacyi a nowe opłaty od trunków.

Popołudniu: U ) Powszechno ubezpieczenie 
miejskie. 12) Sptawa mieszkaniowa. 13) Refor
ma agrarna a miasta. 11) Ubezpieczenie praco
wników miejskich od choroby.

Dzień III. rano: 15) Tymczasowy ustrój admi
nistracyjny w  Polsce. IC) Samorząd miejski w 
Polsce i jego najbliższe zadania i cele. 17) Odbu
dowa miast i ich rozbudowa. 18) Najbliższe za
danie miast w dziedzinie służby zdrowia.

Popołudniu: 19) Opieka rad ubogimi w raiia- 
sbach. 20) Interpelacje j wnioski. 21) Zamknię
cie zjazdu.

Pożar willi „Wanda® na Nowej Wsi. Wczoraj 
przy uh Kazimierza Wielkiego na Nowej Wsi 
wybuch! wielki pożar. Zapaliły się wiązania da
chu wilii „Wanda®, własność dyrektora Syndy
katu koszyk irskiego p. Szczepańskiego. Na miej
sce pożaru wezwano straż pożarną, która przy
była w sile dwóch plutonów. Abcya była u;ra- 
dniona, gdyż straż pożarną wezwano w chwi i, 
gdy już caiy dach płonął. Munoto ogień zloka
lizowano. Spłonął dach i uszkodzone zostały 
mieszkauia na poddaszu. Ogień powstał od roz
grzanej rury piecowej, która była wpuszczona 
w zbutwiałe ściany drewniane. Szkoda bardzo 
znaczna.

Szczęście w nieszczęścia. Budowniczy Franci
szek Neuman, przyjechawszy onegdaj wieczór 
do Klukowa, spostrzegł, że zgubił recepis kole
jowy na dwa pakunki, w których znajdowała 
się bie izna i narzędzia monterskie łącznej war
tości 50.000 Mp. Udał się więc zaraz do maga
zyniera kolejowego, aby zastrzec wydanie pa
kunków. Tu jednak z przerażeniem dowiedział 
się, że pakunki przed chwilą podjął jakiś młody 
eziowiek. Wybiegłszy przed dworzec, spostrzegł 
dwóch mężczyzn, niosących jego rzeczy i spo
wodował ich • aresztowanie. Byli to Stanisław 
i Jan Dreszuerowie.

Wieszczęśhwy wypadek w rzeźni mieisklej. Wczo
raj podczas pracy w rzeźni miejskiej 26-łetni 
Edward Zedroń upadł tak nieszezęsli-w: e, ze na
bił się na nóż. Wezwany lekarz -pogotowia

stwierdził przebicie mięśnia sercowego. Zedro- 
nia przewieziono na klinikę chirurgiczną, gdzie 
dr Glatzel dokonał operacyi, która dała dodatni 
wynik.

Kradzież w garażu wojskowym. Przed kilku 
dniami donosiliśmy o kradzieży, dokonanej 
w  garażu wojskowym w Dąbiu. Jak się infor
mujemy, niewinnie • posądzono o tę kradzież 
Wsadysława Halitefa. Haliief jest niewinny 
i z całą tą sprawą nie ma nic wspólnego.

Oszust brylantowy. Aresztowano w Krakowie 
Michała Sobolewskiego i. 28, rzekomo kupca 
z Warszawy, który u kupca Spiry przy ul. Fio- 
ryańskiej L. 12, zastawił dwa bryianty za 20.000 
marek. Okazaio się jednak, że te brylanty są 
fałszywe. Sobolewskiego przytrzymano w chwili, 
gdy miał wyjeżdżać z Krakowa. Przy areszto
wanym znaleziono 16.000 Mk.

OroUsna kradzieże. Za usiłowaną kradzież pewnej 
kwoty aresztowała policya 19 letniego Teofila Ko
pcenia. Za kradzież zarzutki wartości 8 000 
mk na szkodę krawca Władysława Cieślakowskie- 
go aresztowano Janinę Zielińska- 
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Zmarł w Rydze dr. Józef Korzeniowski, były 
kustosz biblioteki Jagiellońskiej, ostatnio na
czelnik wydziału bibliotecznego ministerstwa o- 
świaly w Warszawie, z ramienia którego wyde
legowany został do Rygi dla współpracy w dziele 
rewindykacji zrabowanych przez carat zabyt
ków i księgozbiorów poiskieh.

Zmariy pochodził z rodziny literacko-twór- 
ezej. Był wnusiem Józefa Korzeniowskiego, bra
tem stryjecznym Józefa Conrada-Korzeniow- 
skiego (czynnego w piśmiennictwie angiełskiem). 
Sam był członkiem wielu instytueyj naukowych 
i autorem licznych opracowań i artykułów z za
kresu historyi i historyi literatury.

Studenci w obronie prof. Bauaoisia ds Ooartenay, 
Na zabraniu towarzystwa bratniej pomocy uniwer
sytetu warszawskiego pizyjęto rezolucyę, w której 
zebrani wyrażają głębokie Mtsolswsnia z powodu 
uniemożliwienia profesorowi Baudoin de Ccurtenay 
wykładania nadal na uniwersytecie warszawskim 
i oświadczają, że żadne inne względy, jak tyiko 
fachowo-naukowe, decydować winny o prawie 
udzielania nauki.

Difgtmnie. miiionówki. Przy sobotniem ciągnie
niu miiionówki paała wygrana na numer724.0d6, 
zakupiony w Banku kupiectwa polskiego w War
szawie.

Foiieya przeciw — futurystom! Go policyi do 
futuryzmu? Co jej wogóle do literatury i sztuki? 
A jednak policya warszawska uważa się za po
wołaną wtrącać wszędzie swoje trzy grosze i — 
zamiast łapać bandytów — robi męczenników z 
futurystów. Oto czytamy w „Robotniku" war
szawskim:

„Według zapowiedzi afisza w czwartek miał 
się odbyć w sali Towarzystwa Hygienicznego 
wieczór poetycki krakowskiego Klubu futury
stów „Katarynka'1, Jakież było jednak oburzenie 
zebranej publiczności, gdy po odczytaniu kilku 
utworów, zawiadomiono ję, iż z rozkazu p. ko
misarza, rzędu, wieczór ma być natychmiast 
przerwany, w przeciwnym bowiem rasie wszys
cy jego czynni ućzestndcy zostaną aresztowani. 
Mieliśmy szczęście 6. oj rżeć j osaczę kilkunastu 
funkeyonaryuszów policyi, którzy przeszedłszy 
przez szatnię, udali się do pokoju, w którym 
znajdowali się .poeci. Policyaracd byli uzbrojeni 
w karabiny. Jak żywe, stanęły przed oozyma po
dobne sytuacye z czasów carskich. Dodamy je
szcze, że w odczytywanych utworach osoba naj
bardziej „lojalna" nie mogłaby się dopatrzyć 
czegoś antypaństwowego lub obrażającego mo
ralność publiczną. Jak się dowiadujemy, przy
czyną przerwania wieczoru poetyckiego był fakt, 
że pani Solska-Grosserowa deklamowała utwory 
futurystów -  nie w tym porządku, w jakim je 
podał program wieczoru, jak równięż i to, że p. 
Jasieński odczytał swój wiersz ,,Gafę“ — nie u- 
mieszczony w programie. W  tym wierszu naj
drażliwszym słowem jest — dekoltaż. Za takie 
więc „zbrodnio" p. Feliks 'Vójclcki, referent „o- 
św atowy“ (!!!) przy koraisaryatóe rządu, wieczór’ 
poetycki przerwał w ten sposób, te zwrócił się 
do poetów z żądaniem, by w ciągu pięciu minut 
lokal opuścili, inaczej z tegoż lokalu „wyjadą11. 
Frezem p. Wójcicki spisał „protokół" — i „po
rządek zapanował -w Warszawie".

Wiglkie zapasy atletyczne amatorskie odbędą 
s 0 b. m. we Lwowie w, sali Sokoła przy ul. 
Zlrnorowicza. Amatorzy cliog-sy wziąć udział w 
zaęasach, zgłoszą sir u p. Mich tła MokrzyńsĄie- 
co we Lwowie, ul Murarska 23. Dla zwycięz-

Szkoła partyjna
Poniedziałek 7 lutego: sekr. Jasiński: „Organ®8" 

cja polityczna".
Środa 9 lutego: poseł dr Bobrowski: „Organ*23 

cja spółdzielcza®.
Piątek 11 lutego: sekr. Paszta: „Organizacje za 
wodowe".

S k ł a d k i
Na plebiscyt: Lasek Andrzej, Stryszów 500 

jako zadośćuczynienie za niesłuszne podejrzeCie‘

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Walne zgromadzanie grupy krawczyń odbędz*3

się dnja 6 marca o godz. 3 popołudniu w sad 
Stow. Robot, ul. Dunajewskiego 5, II p. z P°rZ5; 
dkieiu dziennym: 1) Sprawozdanie z działaln°s®. 
i kasowe. 2) Wyoory nowego zarządu. 3) VVfli°s 
i interpelacye, O liczne i punktualne przy to’cl 
uprasza ŹarzP-

Zarzęd Zwięzku pracowników handlawycn ^r3 
z komisją rewizyjną i sądem polubownym od»( • 
posiedzenie w niedzielę 6 marca o 10 praedp0’ 
przy ul. Dunajewskiego 5, ii p. Wzywa się v/sz>'s" 
kich ezlonkow do bezwzględnego przybycia. h 

PrezyESyum Zwigzku fjracuwsiuów .
Ź"gr0 ma drenie maszynistów i pałaszy odbęd2̂  

się w niedzielę 6 marca o godz. 11 w Dontó 1 ̂  
boi niczym w Podgórzu plac Serkowakiego). 
Porządek dzienny: 1) wybór sekretarza 
w ego, 2) wybór komisy i kontrolujące.], 3) pod11* 
sienie wkładek na pokrycie sekretarza, 4) 
sbi, 5) ucuwalenae memoryRu z żądaniami 
Związku przemysłowców w Krakowie. JaC*50* 
siu Piotr, przi woduiCi-ący.

/Baczność kaffarze krakowscy! W dniu 8 ®arc3
o godz. 5 pop. w sali przy ul. Dunajewskiego, f 
II p. odbędzie się Walne zgromadzenie wszysm1 
robotnikow zajętych w zawodzie kaflarskim-/

S. ZiemiiinsK'- 
Zgromadzenie maiarzy, pokostników, lakierni**®  ̂

itp. zawodów, odoędzie się w piątek l l  ta'6̂ p.itp
o godzinie 6 wieczór w sali przy ul. DunajeW 
go 5, II p. Sprawy bardzo ważne. O liczne i P 
ktualne przybycie, uprasza

slć6'
iiik'

Baczność murai-ie i pomocnicy budowlani w.
kowis. W niedzielę 13 marca o godzinie 9 * Pj 
przedpoł. przy ul. Dunajewskiego 5, II p. odtod2>6
się roczne Walne zgromadzenie] z następuj^to^ 
porządkiem dziennym: 1) Zagajenie. 2) Odez^. 
nie protokółu z poprzedniego Walnego zgr° ^ 
dzenia. 3) Sptawozdanie Zarządu, a) kasowe, 
komisyi kontrolującej, c) udzielenie absolutoD’ ^  
•ii Wybór Zarządu i komisyi kontrolującej. ^  
ganizacya. b) Wnioski. O bezwarunkowe p*zL 
cie wszystkieh uprasza ZarZ? ' ;

O^c yt w Domu robotniczym w Podgórzu ^  ^  
we wtorek 8 marca o 7 wieczór tow. Woj»ar .. 
temat „Spółdzielnie jako środek walki o wyz

Już nadeszły!
In  simiiiiisli mm a

światowej sławy marki:

ROYAL  
STANDARD

model 10

do firm y:

99 R9YA
Kraków, ufica Fioryańska 49. Telefon 15?^

. f j y C Z *

cc. w z toar i  nagrody.
- o s  o'~

KEJRS HAMDLOWY rrof. - -
rząd. upow. -z prawem wydawania świadectw od 
-1 -Hiies., 15 godzin tygodn., E> przedmiotów,

W p isy : ai»ca łl.ar
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Postępy w rokowaniach w Rydze
C elefoaem od korespondenta .Naprzodu*)

Z RVtri , Warszawa, 5 marca.
l'aiszem a'?SZEi. P°d datą 4 bm.: Na wczo-

nrâ 0feile j en'u komisya redakcyjna zakań- 
i°weaa i  ł ” P°łow? artykułów traktatu poko
rny t l w  te Sejm ują 9 działów. Usta-

DolnHpołowy traktatu oddano do druku, 
delecrnf..,;n,u obradowali przewodniczący obu 
burgera z uc*ziałem wiceministra handlu Strass- 
dein Polsk-3d “ ^fluiowaniem długów Rasyi wzgl§- 
Na Dor. . , ” °rozumiema jeszcze nie osiągnięto. 
cy.iuei h i tti0Wem posiedzeniu komisyi redak- 
ską̂  ai y sp^wa opcyi. Nad propozycją poi- 

y °Ptauci polscy mogli wywieźć cały

Liga narodów  o W ileńszczyźnie
Ueletonem od korespondenta .Naprzodu®)

swój majątek, powstał spór, albowiem bolsze
wicy żądają ograniczeń. Wobec stanowczej po
stawy delegacji polskiej Kosyanie prosili o dzień 
zwłoki, aby porozumieć się ze swoją delegacyą 
i przedłożyć propozyeye. Na wieezornem posie
dzeniu omawiano przekazanie Poiscs mienia pań- 
stwowega i zdecydowano, że wszystkie majątki 
carskie w granicach obecnego państwa polskie
go oraz majoraty przechodzą na własność rzędu 
polskiego. Jednocześnie przelano na rzecz rządu 
polskiego wszelkie zaległe podatki, należne rzą
dowi rosyjskiemu od obywateli Dolskich, oraz 
należytośei hipoteczne.

z  Parv- w a rsza w a , o marca,
ttiu Rad ? • 110szd> że na ostatniem posiedzę-
świacjc y kigi narodów prezydent da Cunha o-

Ua h -̂ e W sPrawi® Wileńszczyzny Rada ragi uaruuuw uczenu.e
^Pośred °iT ZaProponowała przeprowadzenie pośrednich między Polskę a
egiqg j . rllc" rokowań między Polskę a Litwę pod tym przewodniczy Hymans 

'gi narodów, celem uniknięcia nowej ,,

Przyjęcie dymisyi ministra Peptowskiego

zwłoki w uregulowaniu tej sprawy. Mimo tak 
długiej zwłoki ceł zasadniczy był już osiągnięty, 
a należy to zawdzięczać naczelnikowi komisyi 
kontrolującej z ramienia Ligi narodów. Rada 
Ligi narodów oczekrne na wynik rokowań bez-

Utwą. Rokowaniom 
tym przewodniczy Hymans.

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu®)

Iw .- __ Warszawa, 5 marca.
P0dpi8a„ ya ministra pracy Pepłowskiego została 
pracam;8’ a ,razi® p. Pepłowski kieruje jeszcze 
stępCy ministerstwa do zamianowania na-

Mo (PAT). W arszaw a , 5 marca. 
j  — zamieszcza pismo Naczelnika pań- 

P* prezydenta ministrów Witosa o zw o l-
nitor*

S C , V r* 9du m inistra pracy i opieki spo łeczna ] 
^ ° t ; Z l89?>.oraz pismo Naczelnika państwa 

ministra o zwolnienie go z urzędu

(PAT). W arszaw a , 5 marca.
Klub sejmowy Narodowej Partyi Robotniczej 

na posiedzeniu z dnia 4 marca powziął nastę
pującą uchwałę:

1) Klub Narodowej Partyi robotniczej zgło
szoną klubowi prośbę ministra Pepłowskiego 
o  dymisyę przyjmuje do wiadomości;

2) Klub Narodowej Partyi Robotnicze wyraża 
koledze Pepiowskiemu, ustępu ącemu ze stano
wiska ministra pracy, gorące podziękowanie za 
poniesione trudy, oraz uznanie za pracę dla do
bra klasy pracującej.V  £i W O t U lW i i lO  g w  iti UA W ł « ,

*fZed plebiscytem górnośląski
(Telefonem Imresnondenta -Nanrzodn®lod korespondenta „Naprzodu®)

Sotnią. W arszaw a , 5 marca
^*ePi8v międzysojusznicza w Opolu ogłosiła
tych y  Co do g ło sow an ia  em igrantów . Według 

emigranci, którzy przybywają na 
^°BOtyan k zaopatrzeni w przepustkę i kartki 

la» muszą stawić się od  1 marca na po- 
fê tytaa granicznych, gdzie stemplowane będą 
**>arCa i wręczane barty żywności. Od 8 go

Dq .^ystbie pociągi przybywające na Górny 
f?nyoh ®Sa<5 będą kontroli na staoyaoh gran i- 

** śrorib̂  P°dróżni nie posiadają broni oraz ta- 
*ol„0 j w> jak kastety lub pałki gumowe. Nie
c*tiyę}j *ez będzie przywozić napoi alkoholi-

r̂ak ^a8*° P°8°^0W‘a Synowskiego
• 0 ko^ ^ '6 ^ow* obrony kresów zachodnich 

sty z plebiscytowy ua Małopolskę zwraca
l̂adj r̂ eym apelem do wszystkich bez wyjątku 
^ych Polskich, lokalnych komitetów plebiscy- 

1 (°Warzystw oświatowo-kułturalnych, do

wszystkich wreszcie ludzi dobrej woli, którym po
wrót Górnego Śląska na sercu leży, ażeby

1) dołożyli wszystkich sił, wpływów i zabiegów 
w kierunku dopilnowania najściślejszego naszych 
małopolskich Górnoślązaków, uprawnionych do 
głosowania, do niezawodnego wyjazdu na Śląsk 
Górny.

2) Ażeby urzędy, przedsiębiorstwa, warsztaty, 
fabryki czy kopalnie poczuwały się do obowiązku 
udzielania tym osobom pełnych płatnych urlopów 
na cały okres plebiscytowy, licząc od 17 do 23 
bm. dla zachodniej Małopolski po linię Sanu.

3) Ażeby rodziny małopolskich emigrantów, 
którzy wyjadą na plebiscy t, były otoczone podczas 
nieobecności ich matek i ojców najtroskliwszą 
opieką moralną i materyalną.

Poczuwając się do wypełnienia tych wszystkich 
powinności, okażemy w najwłaściwszej formie 
z naszej strony, my, którym bezpośrednio nie da- 
uem jest uczestniczyć w tej bezkrwawej walce, 
naszą wrażliwość na nunkcie sprawy górnoślą
skiej.

P o  u ltim atum  ententy
feontrpropozyeye niercń

h  ̂ ( P A T ) .  Londyn, 5 marca,
•tychm donoszą, że delegacja niemiecka 

Mą doro38* P° powrocie zkonferencyi przystą- 
a*ly ^ yPrac°wania nowych kontrpropozycyj. 

s°We, t) Ws“ donosi, że zarządzenia przymu- 
tyęjdą * js,ta wionę przez koalicję, natychmiast 
fyh Nie Ẑ c*e» jeżeli w poniedziałek nie przed- 
) 'viade? ’lcy Zl>pełnie nowych kontrpropozycyj. 
M'eckie a'e dra Simonsa, że propozycje nie- 

f 0staiy  źle zrozumiane, pozwala się do- 
MWa,2 ProPOzycye poniedziałkowe będą wy- 

he na nowej podstawie.
&ele„  (PAT). Londyn, 4 marca.

> r i a d c z a niem5ec!ka zastanawiała się nad 
aU g  ̂ eaiem angielskiego premiera. W  zwią

d ł  dychać, że rząd niemiecki będzie 
w < ®Zeuue możliwe starania, by uniknąć

wejścia w życie zarządzeń przymusowych. Osta
tecznie miano postanowić, że dr Simons w po
niedziałek przedłoży konferencyi nowe propo- 
zycye.

Stosunki dyplomatyczne nis zosfani zerwane 
(PAT). Praga, 3 marca.

„Prager Tgbłt," donosi z Londynu, że o ile 
wojenne zarządzenia zapowiedziana przez koali
c ję  przeciw Niemcom zostaną uskutecznione, 
stosunki dyplomatyczne między Niemcami a 
państwami koałicyjnemi nie będą przerwane.

Berlin 'nie bgdzie zajęty
(PAT). Praga, 5 marca.

Dzienniki donoszą z Londynu, że jeżeii Niemcy 
odrzucą ultimatum koalicyi, to tylko nastąpi 
wkroczenie do Duisburga i Ruhrortu, natomiast 
o marszu, na Berlin w Londynie nie myślą.

:e podróży Sapiehy 
»„ do Bukaresztu

^ ą  8^?Wa’ (PAT). Wydział prasowy minister* 
âzdemW W aQicznych komunikuje: Przed 

Ministra spraw zagranicznych Sapiehy

z Bukaresztu został ogłoszony następujący ko
munikat ofic ja lny: Podczas bytności ks. Sa- 
pieny w Bukare&zcie ministrowie spraw zagra
nicznych Rumunii i Polski na kitka konferen- 
cyach wspólnych porozumieli się wszectistronn e 
co do sytuacji politycznej obu Krajów, z zado
woleniem wyjaśnili sobie wzajemnie, że są naj-

zuDelfifoj zgodni ca da celów polityk! obu państw, 
polegających na utrzynianiu tak drogo zdoby
tego pokoju i środków najodpowiedniejszych 
dla zapewnienia powodzenia tejże polityki. Ko
munikat' ten wydany w dniu 3 marca podpisali 
ministrowie Taks Jonescu i Sapieha.

Rokowania palsico-itiańskia
Warszawa. (Teł. wł. „Naprzodu-1). Posiedzenia 

komisyi poisko-gdańskiej dla przygotowania u- 
kładów pomiędzy Polską a ■ Gdańskiem' toczą się 
w  szybkiem tempie częściowo w Warszawie, 
częściowo w Gdańsku. Poważnych różnię niema, 
wobec czego prasa postępuje szybko. O termi
nie zakończenia rokowań niema, wiadomości.

— o o o  —

Rjewulucya antyboiszewlcka 
w Rosyi

Wsrs^awa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Z Moskwy 
donoszą, że wydaleni zostali członkowie misy! 
łotewskiej za to, że podali za granicę wiadomo
ści o rozruchach.

Ryga. (Tai. wł. „Naprzóda“)■ Rząd sowiecki 
wydał rozkaz, że każdy, kto zostanie przyłapa
ny z bronią w ręku, o ile się okaże, że nie jest 
w służbie, zostanie rozstrzelany bez sądu.

Warszawa. (Teł. wł. „Naprzodu*). 2 Berlina 
donoszą: Według wiadomości z Petersburga, o- 
głoszono w całym petersburskim okręgu stan 
oblężenia. W rozmaitych miejscowościach Rosyi 
wzmagają się rozruchy.

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Z Plelsing- 
forsu donoszą: Dnia 1 bm. z Kronsztadu w stro
nę Petersburga wyruszyły krążownik i torpedo
wiec, którym torował drogę łamacz lodów „Jer- 
mak*. Na dwa kilometry od Petersburga krążo
wnik dał cztery strzały w kierunku urasta, po
czerń statki odjecnaiy aa Kronsztadu. Jeden 
z pocisków padł w śródmieście.

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Z Helsing- 
forsu donoszą: Według wiadomości z Wyborga, 
żołnierze kilku pułKów tamtejszych wymordo
wali czerwonych oficerów, oszczędzając ofice
rów byłej armii carskiej.

Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe donosi: 
„Rosta* ogłasza odezwę do robotników rosyj
skich, nawołującą, aby się nie dali uwieść re
wolucjonistom kronsztadzkim, na których czele, 
stoi były carski generał Kozłowski. W odezwie 
powiedziano, że rewolucja w Rosyi została wy
wołana przez koła francuskie i że rozkaz do jej 
wybuchu przyszedł z Paryża. Rząd sowiecki 
jest zdecydowany stłumić powstania i gen. Ko- 
zsowskiego strasić tak samo jak Kołczaka.

„Rus. Union* donosi, że w czasie krwawych 
walk w Petersburgu członkowie studenckich or- 
ganśzacyi komunistycznych walczyli przeciw po
wstańcom, przyczepi posługiwali się nahajkami, 
Kilkunastu studentów zabiły rewoltujące kobie
ty rosyjskie. Dalej donosi „Kiss. Union*, że 
w obecnej rewolucyi ujawniły się hasła anty
semickie.

Praga. (PAT) Dzienniki czeskie donoszą z Re
wia, iż powstanie robotników przeciw sowietom 
rwa dalaj. Rządowi nie udało się dotąd stłumić 

niepokojów. Rozruchy te jednak nie posiadały do 
tej pory takiego charakteru, który zagrażąłby 
istnieniu rządu sowieckiego, wobec tego trudno 
pi-zypuszczać. aby system sowiecki upadł w naj
bliższym czasie. Ubiegłej soboty przybyli do Pe
tersburga Lenin i Zinowiew i spowodowali powię
kszenie przydziału żywności.

Krasie zaowe w Londynie
Londyn. (PAT). Przybył tu Krasin, który wy

raził nadzieję, że traktat handlowy angielsko- 
rosyjski w najbliższym czssie dojdzie do skutku, 
Krasin oświadczył również, że uic nie wie o 
rzekomej rewolucji w Moskwie i o ucieczce 
Lenina.

Stowarzyszenie spożywcze pracowników kolejowych 
w Szczakowy j 

zwołuje na dzień S marsa 1921 r. w lokalu js. Folgi

HI. Zwyozsjfse Walas Z fe i ip z e p
z następu ącym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia.
2. Sprawozdania Zarządu i Rady nadzorczej, 
y. napytania i wnioski.
■Z Uzupełniający wyoór Zarządu i Rady nadzorczej.
5, Podwyższenie udziałów.
0. Zmiana statutu.

Bez względu na ilość zgromadzonych członków, zgro
madzenie odbędzie sio punktualnie o godzinie 17-toj.

Za Zarząd! Za Radę nadzorczą:
G ąsm ra i€ sk i. Molka-.
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Przegląd gospodarczy
Obce kapitały do Falski

.Warszawski „Kuryer Polski'1 'donosi:
„Apel p. Steczkowskiego zwrócony do kapita

łu zaigrainicznego, zachęcający igo do współpracy 
nad odrodzeniem gospodarzem Polski, wywołał 
żywe echo w  Szwajoairyi. Jak słyszymy, w 
dniach .najbliższych przybyć mają, do Warsza- 
wiy przedstawiciele dwóch poważny,ch, świato
wej ~ ©ławy poziedsiętokrnsiw przemysłowych, ja
ko'delegaci przemysłowego świata szwajcar
skiego dla zbadania warunkótw i porozumienia 
się w klwlestyi ewentuiałńiego .przeniesienia w ca
łości ldb części, zakładów przemysłowych do 
Polski.

Żywe zainteresowanie wzbudziła ta sprawa, 
zwłaszcza w  Szwajcatryi romańskiej, gdzie kry
zys ekonomiczny daj® się mocniej odczuwać, — 
I tak „Assoclaitiiłoin des Industries vaudoises“, w 
poraziiimicniu z vauideńską Izbą handlową wy- 
SJtosoiwiaiła cyrkulacrz do najprafwtaiżniej szych fa
bryk w  sprawie zaagażowaiiia kapitałów szwaj
carskich w  przemyśle polskim.

W  Stwajcaryi niemieckiej fcwestyą tą zajęła 
się „Societe Suisse des Constmctioms deis Ma
chines", rozsyłając również komunikat na ten 
sam temat".

wyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. W  po
równaniu ze spędami w przeszłym tygodniu 
byio więcej 135 cieiąt, 10 baranów i 820 świń, 
zaś 79 sztuk bydła więcej, czyli 394 sztuk 
więcej.

R E PE R TU AR

Spęd bydła. Na targ od 26 lutego do 4 marca b. r. 
spędzono bydła rogatego 611, cieląt 968, owiec 15, 
nierogacizny 1158, razem 2752 zwierząt Płacono 
za 1 cetnar metr.żywej wagi: buhaje od 6200 do
11.000 Mk, woły od 8400 do 12.500 Mk, krowy 
od 7100 do 12.000 Mk, jałownik od 6100 do 14.000 
Mk, cielęta od 7000 do 11.000 Mk, nierogaciznę
16.000 do 18,700 Mk, nierogaciznę bitej wagi 
od 18.000 do 24.000.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: 
oa konsumcyę miejscową 2711 sztuk, na kon- 
sumcyę innych gmin kraju 41 sztuk. Ceny po-

Wielka fabryka w pobliżu 
Krakowa poszukuje

silsf M u r o w e !
se znajomością stenografii, ję- 
syka polskiego i niemieckiego, 
kprowizacya zapewniona. —
Zgłoszenia pod „Siła biurowa" 
ło działu inseratowego „Na- 
orzodu Kraków, Grodzka 13.

Teatr Im. Jul Słowackiego
Niedziela: popoł.: „Teatr cud. Sługa dwóch pa

nów"; wieczorem: „Powrót".
Poniedziałek: „Orlątko".

Teatr „Bagatela*
Niedziela: Popołudniu „Magdalenki" —  w ie

czorem „Niezrównany Crichton" — o 11-tej 
, noc .artystów' wsrsz. g

Poniedziałek: „Kiki",
Wtorek: „Kiki".

Teatr powszechny ■
Niedziela popoł.: „Major ułanów", wieczorem: 

„Romeo i Juiia*. .
Poniedziałek: Koncert organizacyi Skautów na 

rzecz plebiscytu.

Operetka w Nowościach
Niedziela popoł.: „Miłość cygańska", wieczorem : 

„ Dziewczę z Hoiandyi".
Poniedziałek: „Miszka magnat®.

W yk łady w  Domu artystów (plac św. Bucha) 
w  zarządzie krakowskiego Związku literatów  

Początek o godz. 8 wieczór. 
Niedziela: Na dochód sędziwego literata „W ie

czór autorów" ze współudziałem J„ Flacha, E. 
Haeckera, E. Leszczyńskiego, E. Łuskjny, J. 
Pieirzyckiego, M. Szyjkowskiego, A. Wiankow
skiego i E. Zechmtera.

Wtorek: Józef Flach: „Śladem sławnych ro-
_ mansów", cz. X II: Powieści Zoli.
Środa: Konrad Winkler; „Kierunek mistyczny 

w  sztuce dni ostatnich", ez. II.

Ealłegium wykładów naukowych (Ryask flł^ 0 
Linia A -  B L. 39) a;

Poniedziałek: dyr. Muzeum nar. dr Feliks K°P 
Artur Grottger (z obrazami świetlnymi)*

Odczyty w Muzeum przemysłowe® i®1, 
Baranieckiego:

Poniedziałek, 7 marca: Prof. Tadeusz 
Technologia garncarska. Część I. Tpck 

środa, 9 marca: Prof. Tadeusz Szafran : 
nologia garncarska. Część II.

Zjednoczenie Inteljgencyi pracującej _ ^
(Czytelnia Robotnicza, Dunajewskiego 5, U* PI?

Początek o godzinie 7 wieczór . 
Wtorek 8 marca: red. E. Haecker: ,Zaga^nie 

organizacji pracy w dobie dzisiejszej*

ZĘBY sstrnzn®
aawet połamane, platynę, zło

to i srebro 
k«|>ii|e T. S a ls k i

Kraków, Zybłikiewicza 15, 
jficyna III. p. na prawo. Za 
jąb płacę najwyższa ceny. — 
Zamiejscowi mogą załatwiać 

pocztą.

f|OKUMEKTA WOJSKOWE zgu- 
biono dnia 28 lutego na 

razwisko Niemczyk Franci
szek, Fabryka maszyn rolni

czych w Oświęcimiu.

SS5»y-rx:**!Uw.v

Wairate P. T. Rolnic* 1
Z powodu trudności przewozowych oraz braki 

wagonów

najw yższy c za s  zam aw iać obecb*®
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku in°y 

nawozów, by takowe na czasie otrzvmać, 
KAiNir, SOLE POTASOWE wysoko procentowe. 
GIPS nawozowy, bardzo skuteczny nawóz, na“ 
jący się pod wszystkie uprawy i do każdej Ŝ ey '  
Dostarcza tylko całowagonowe posyłki każdego g 

tunku

m ęteryały  budow lane2
wapno, cemeDt, gips murarski i sztukaterski, fj® 
chówka asbestowa „ASB IT “  i t. p., wszystko tył 

w ładunkach całowagonowych
KO NICZYNĘ CZERW ONĄ, TYWlOTKft

I INNE NASIONA CZĘŚCIOW O
z szybką dostawą poieca firma protokółowan®

J A N  B O D U C H  :*•
Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i naWOz(jj’f  
sztucznych, Żyw iec, Rynek 2 2 , obok kościoła 

>•91

Wózki dziecięce
poleca najtaniej 

skład i pracownia wózków |

I. BOTWINA
Kraków, nl. Floryańska 30 
Tamże przyjmuje sio wózki 
do naprawy, oraz są do 
nabycia gumy do kółek 
w najlepszym gatunku. 

3285 90

His zwitkat z zatapneml
Nadeszły w najlepszym ga

tunku

L A K IE R K I
w kilku fasonach po 3900 Mk, 
pantofelki gemzowe w ró
żnych fasonach po Mk 2800, 

2975 i wyżej.
Poleca się K $ »  $ # »§  gusn 
również 

czarne, białe, wiśniowe, bor
do, cieliste, bronzowe, popie
late, kawowe itp. Znana soli
dna firma GS2 & S  3 SSJthSŁ9, 
KraScdar, Starowiślna &

Potrzebne
zdolne panny do krawieczy- 
zny damskiej oraz specyali- 
stki do żakietów i płaszczy. 
Zgłoszenia: Plac Dominikań

ski 2, II p.

posiadający swe sklepy i magazyny tekstylne w Podgórzu 
przy ul. Nadwiślańskiej L. 12, jakoteź nowo założona Szatnie 

przy ul. Szczepańskiej L. 3

poleca hurtowo i detalicznie

towary wełniane i bawełniane na ubrania męskie i kostyumy 
damskie, cajgi, płótna białe na bieliznę, płócienka kolorowe, 
zefiry, drelichy, chustki duże na głowę, koce gotowe, ubra
nia męskie i żakiety damskie, oraz obuwie męskie, damskie, 

chłopięce i dziecinne.

Sprzedaż tak hurtowna jak i cząstkowa odbywa się:
a) w Zakładzie w Podgórzu w dnie powszednie od godz. 8—12 przed 

południem i od godz. 3—6 popoł., zaś w soboty od godz. 8—2 popoł.
b) w Szatni przy ul. Szczepańskiej codziennie od godz. 9—1 w południe 

i od godz. 3— 6 popołudniu.

r
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Wsine dla Spółdzielni i Kupców I

ŚLEDZIE NORWESKIE
Wyłączne zastępstwo norweskiego Syndykatu śledzi

otrzym a !

Z w i ą z e k  E k o n o m i c z n y

K ó ł e k  r o l n i c z y c h  w  K r a k o w i 0

ui. Włilna
Ceny konkurencyjne. Towar gotowy zaraz do wysyłki z maS8'
zynów w Gdańsku lub w Krakowie. Warunki na przesyłki wa
gonowe podaje Ekspozytura Związku w Gdańsku, Kohl®*1' 

markt 7, na mniejsze iiośoi Centrala w Kranówie,

. M 3 A Z Y N  O B U W I A

^ B H E B A r
jOófeca w/e/ki w y b ór obc/w/& 
zpferwszarzęcfoytf /sórjA A~ą/OM/zc2gr(i,3/CZryy&

PODGÓRZE ♦ KADAMKKISKA &

SB

Zdolne spSdniczarki
przyjmie zarzz

H oj ta sz i W ołkow ies 
Kraków, Podwale 5.

OBWIESZCZENIE.

Towarzystwo Zjednoczonych Krawców w Krakowie
p r z y  ul. Z ie lo n e j  L. 17

podejmuje się wszelkich dosiaw w zakres krawiectwa wchodzących, jakoto:
Mundurów dia Armii, Policy! państwowej, Kolei, Poczty, służby bankowej i prywatnej, ubrań rob o 
tniczych dla zakładów  górn iczych  i. t. d., jak również sukien dla duchowieństwa, oraz przyjmuje wszelkie 
zamówienia prywatne z materyałów powierzonych jakoteź i z własnych od najskromniejszych do najwykwint

niejszych.
Towarzystwo zatrudnia najlepsze siły robocze, czem daje rękojmię pierwszorzędnego solidnego i punktualnego

• wykonania po cenach nader przystępnych.

©

Redaktor naczelny; Emil Haeeksr, 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej ,.NapKZÓcl“  w Krakowie

Wszyscy odbiorcy spirytusu z powiató^ ^jl,
sko, Brzozów, Cieszanów, Dąbrowa, ^  z0vv3* 
Goriice, Grybów, Jarosław, Jasio, K olbu s , 
Krosno, Limanowa, Lisko, Łańcut, Miel0*;’ pr2e' 
Targ, Nowy Sącz, Nisko, Pilzno, Prze®ys/» rj ĵ- 
worsk, Ropczyce, Rzeszów, Sanok, Strzyżowy cjj. 
nobrzeg i Tarnów, którzy otrzymywali d aO0go 
czas swój przydział spirytusu rektyfi^0,f  oC%0 ‘ 
i denaturowanego w Reprezentacyi . irOwi0* 
nego Przemysłu Spirytusowego w N‘ a gję o 
winni od marca 1921 począwszy zgłaszać* ego 
swój przydział pisemnie wprost do peD QVyeg° 
biura Zjednoczonego Przemysłu Spirytus 
we Lwowie, ul. Kościuszki 7.

Redaktor odpowiedzialny: Mury as 
Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5


